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Blok lewicowy odrzucił kompromis z centro-pra wicą.
Warszawa. (M) W  godziniach przedpołu

dniowych odnyly się dziś narady klubów blo
ku lewicowego. Obradowano nad stanowi
skiem, jakie zajmą kluby na konferencyi u 
Naczelnika Państwa.

Najdalej idącą rezolucyę powziął klub PPS 
Rezolucya ta brzmi:

1) „Związek PPS oświadcza, że odrzuca sta
nowczo kompromis z prawicą i ze zlączonemi 
z nią stronnictwami centrum.

2) Całkowitą odpowiedzialność za przesilenie 
wywołane upadkiem demokratycznego iządu 
Śliwińskiego, ‘ ponoszą te stronnictwa, które 
rząd ten obaliły

3) Współdziałanie parlamentarne wszyst
kich demokratycznych stronnictw w walce z 
reakcyą uważa za konieczne, oraz stosunek 
swój do kandydata na premiera i do jego ga- 
bine.u określi na wyżej wyłuszczonych prze
stankach.

Kluby Stapińskiego i Wyzwolenia uchwali 
ly punkty 1 i 3 rezolucji PPS, to jest odrzu
ciły kompromis z centro-prawicą, oraz uzna
ły konieczność współdziałania parlamentarne
go wszystkich stronnictw demokratycznych w 
walce z reakcyą. Powyższe rezolucye kluby 
Stapińskiego i Wyzwolenia postanowiły zako
munikować Naczelnikowi Państwa.

P. s L. u t a i :  mi iisział w
u Naczelnika PaAstudi.

FSL (Piast) postanowiło wziąć udział we 
współ nem posiedzeniu u Naczelnika Państwa. 
Uchwała powzięta przez ludowców głosi, że 
PSL. nie będze prze szkadzać inieyatywie N. 
PaństwTa, a zasadnicze swe stanowisko do 
rządu kompromisowego uzależnia od osoby 
premiera L od programu rządu.

N. P. R. przeciw kompromisowi.
Uchwała Nar, Part. Robot, streszcza się w 

tem, że NPR ni; godzi się na kompromis ze. 
stronnictwami prawicy, będzie jednak popie
rać utworzenie rządu konieczności państwo
wych. %

Nowy „tryumf*1 prawicy.
Warszawa. (M) Prawica tryumfuje, iż blok 

lewicy został rozbity. Wskazuje przytem, na 
różnicę w uchwałach PPS i PSL. Losy fede- 
racyi klubów lewicy zależne są od taktyki, 
jaką zastosują reprezentanci PSL na konfe
rencyi u Naczelnika Państwa.

Odwołanie posiedzenia Sejmu.
Warszawa. (M) Na skutek życzenia prawi

cy zwołał marszałek posiedzenie konwentu se
niorów, celem zadecydowania o dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu. Poseł Skulski postawił 
imierueiu centro-prawicy wniosek, w którym 
powołując się na pertraktaoye, związane z 
przesileniem gabme‘owem, które zajmują

(Telefonem od własnego korespondenta)

wiele czasu, prosi o odroczenie dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu. Posłowie Woźnicki, Sta- 
piński, Rataj i Hasbach protestowali przeciw 
temu. Marszałek poddaje pod głosowanie 
wnosek p. Skulskiego, który przechodzi wię
kszością głosów centro-prawicy.

Wobec tego dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
:zostało odwołane.

Następnie wywiązała się dyskusya na kiedy 
zwołać następne posiedzenie Sejmu? Marsza
łek w drodze kompromisu oznajmia, iż zwoła 
posiedzenie na jutro. I tak jutro odbyłoby się 
trzecie czytanie ordynacyi wyborczej, głosowa
nie zaś mogłoby się odbyć we wtorek.

Konferencja u N. Państwa.
Konferencja u N. Państwa rozpoczęła się 

o godz. 6 i pół. W  konferencyi bierze udział 
10 posłów po 5 z każdej strony przy udziale 

rszałkal Trąmpazyńskiego. W  chwili gdy 
telefonuję posiedzenie trwa.

Koniec *stryv«ofu4‘ prąwfcy.
Warszawa. (M) Godzina 11 nocą. Za krót

ko lrv al „tryumf" prawicy nad końcem i roz
biciem bloku lewicowego. Po naradach pouczę

gólnych stronnictw lewicy, któr/ch rezultat 
— jak już doniosłem — dał prawicy powód do 
„tryumfu" odnyło sięe wieczorem posiedzenie 
wspólne wszystkich ugrupowań bloku lewico
wego. ua którem osiągnięto jednomyślność 
zapatrywań, wyrażoną we wspólnej rezolucji 
którą podpisały wszystkie stiuuniciwa lewicy. 
Rezolucya ta brzmi;

„Wobec tego, że stronnictwa, które obaliły 
rząd p. Sl/wińskiego nie zdołały ułwomeć 
gabinetu, a inieyatywa utworzenia rządu prze 
szła w ręce N. Państwa; stronnictwa lewicy, 
które od początku przesilenia dążyły do jak- 
najszybszego zlikwidowania go, nie zamiex?2r- 
ją uhudniać sytuacyi, a stanowisko swe wobec 
przyszłego rządu uzależniają od składu rządu 
i jego programu. Stronnictwa lewicy w obec
nym stanie rzeczy nie widzą podstawy 'de! 
układania się z temi stiuumctwami, które 
głoszą, że mają już przygotowany s ą a , i rze
komo gotowi są go przedstawić ua n^jfittMtana 
posiedzeniu komisyi głównej \ '"*■ ' 1

Pp ukończeniu obrad udali sio posłowie 
Dąbski i Witos dc Belwederu, Celem żapuótth 
nia N. Państwa z treścią w; potanianej 
lficyi.

II ika Palii
Warszawa. (M) Konferencja U.-N. Państwa 

rozpoczęła się o wpół do 7. Centro-prawicę 
reprezentowali: Federowk z, St. Grabski, Duba- 
nowio, Czernicwski i Skulski, lewicę: Witos, 
Chądzyński, Stapiński, Woźnicki i 3arlicki.

Po powrocie posłów lewicy z Belwederu (10 
nocą) dowiedziano się, że lewica opuściła po
siedzenie jeszcze przed ukończeniem, oświad
czając, że główny cci konferencyi: osiągnięcie 
porozumienia jest bezprzedmiotowe, wobec 
czego iewica nie ma potrzebj pozostania na 
konferencji. Po opuszczeniu konłerencyi przez 
członków lewicy, członkowie centro-prawicy 
pozostali nadal.

Po wyjściu z Belwederu udali się leaderzy 
centro prawicy do prywatnego mieszkania p.

Daworowskiego, gdzie do tej pory (godzina U  
i pół) obradują.

Stronnictwa lewicy przygotowują obecałw 
komunikat dla pmsy.

Uafiiiwataazjmprttowifc bunda
Warszawa. (M) Wedle obiegających wieści 

N. Państwa miał oświadczyć, że podejmie {je-: 
szcze raz próbę doprowadzenia do porozumie-, 
nia. Gdyby bowiem nie doszło do komprotni-* 
"u, N. Państwa musiałby wyciągnąć z tego 
konsekweneye, ponieważ nie mógłby podpisać 
nominacji gabinetu bezkompromisow eŁu. N. 
Państwa miał sobie zastrzedz do jutra godzina 
12 w południe czas do namysłu.

-e -e

P r e f .  Nowak kandydatem na premiera?
Warszawa. (M) Dziś przybył do Warszawy i wezwany przez KPK. Przypuszczają, że ptoi. 

z Krakowa rektor uniwersytetu prof. Nowak, j Nowak jest nowym kandydatem na premiom.
-o-o-

Były min. Stesłowicz kandydatem prawicy na osła.
Z zakulisowych intryg prawiey.

Warszawa. 14 lipca.
Z dobrze poinformowanych kół sejmowych 

dowiadujemy się: W układzie, jaki stanął po
między endecyą a Klubem Pracy Konstytu- 
cyjncj, zrzekła się endecya manaatu krakow
skiego na rzecz KPK, Podczas najbliższej kam 
panii wyborczej do Sejmu endecya nie zgłosi

w Krakowie żadnego kandydata a całym swym 
wpływem poprze kandydata KPK, którym to 
kandydatem będzie b. min. Stesłowicz, W  łxr 
jowym orszaku Stesłowicza stanie równie! —i 
„Głos Narodu". Cóż za idylla! jCnkaenowj] 

„czas'* i  enkaenożerczy „Głos Narodu" nunig 
obok ramieuial
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Znamienny samosad.
Kraków, 15 lipca.

(is) W Poznaniu został naczelny redaktor en- 
Beckiego dziennika, „Kuryera Poznańskiego'*. Bo
lesław Marchlewski, zamordowany przez p. Ta
deusza Trzebiatowskiego z Torunia. Donieśliśmy
0 tem wczoraj, a przed kilku dniami zaznajomi
liśmy czytelników naszych wyczerpująco o prze
biegu procesu, jaki niedawno rozegrał się w Po
znaniu między zamordowanym a mordercą. Czy
telnicy nasi przypominają sobie, że tło procesu 
polegało na rozbieżności zdań między oboma 
przyjaciółmi ideowymi co do kwestyi, kto z nich 
jest większym antysemitą.

Sp. Marchlewski twierdził, że antysemityzm 
„Kuryera Poznańskiego’* jest notoryczny i lak 
serdecznie i żarliwie zaakcentowany, że zarzut 
wysługiwania się Żydom jest nieuzasadnionym, 
zwłaszcza jeśli się go manifestuje w tak won
nych epitetach jak „bydło", tembardziej przykrych; 
że obraza, nastąpiła, żeby się tak wyrazić, u sie
bie w domu, między członkami tej samej braci 
ideowej.

Pan Trzebiatowski był jednak innego zdania 
•Pan morderca był przekonany, że nie wystarcza 
dzień w dzień wylewać kubła większych i mniej
szych Oszczerstw na Żydów, pan morderca są- 
«feił, że to jest wysługiwaniem się Żydom, jeśli 
„Km yer Poznański" dziś puszcza w świat wia 
domość o kongresie syońskim w Moskwie, któ 
rego nie było, jutro oszczerstwo o „Mędrcach 
Syonu” łub zmyślonym kongresie w Londynie, 
pojutrze — uczony artykuł o „mordzie rytual- 
agpn“, następnego zaś dnia wezwanie do trakto- 
Wtnrrin żydów jak zwierzynę w lesie, a codzien
nie — jakiś podburzający, nienawistny, karczem 
■g, trojpcy paszkwil i dwuwiersz bojkotowo-roz- 
^ojowoi-lcanibalsiki, świadczący o stoczeniu się 
tak k osei endeckiej w stosunku do Żydów w su
w any brudnego zdziczenia.

AEazysiko to zdato się niewystarczającem w o- 
Caaeh p. Trzebiatowskiego, by zasłużyć na ostro
g i prawdziwego antysemity. Pan Trzebiatowski 

więcej, sąd zaś był zdania, że „Kuryer Po- 
l-‘ K *~at dostatecznie antysemickim i skazał 

wskiego na 3 miesiące więzienia.
atowski zapragnął jednak większej, 

zapłaty i ażeby na nią zasłużyć, za-
tfarddewakiego.

ftsp taktyczny. W sam raz dość dla ru 
wi k o n ik i policyjnej", albo może lepiej. 

J E J  kraju" —, z„  naszego... kraju.
1 tfeśłi się jednak mimo to zajmujemy tem zda- 
M B lten na naczelnem miejscu, to nie tylko dla-

że zamordowanie żydożercy przez ultraży- 
dooercę z pobudek „ideowych" ma coś specyficz
nie pikantnego w sobie, coś rodzimego, poznań- 
okiego, g o ś  z szlachetnego rycerstwa tak rzadko 
«terś w krajach wysokiej kultury napotykanego, 
afe głównie dlatego, że cieniom śp. Marchlewskie- 

zdolnego dziennikarza, niemal tak dobrego 
dziennikarza, jak antysemity, pragnęlibyśmy z ni- 
zia naszej żydowskiej, talmudyczuej, rasowej ety
ki wyo_zić współczucie, tknięci do żywego tra
gizmem, jakiego dopatrujemy się w niezwykłej 
Jego śmierci na posterunku.

Bo przecież jest to rzecz straszna i niemal nie 
pojęta.

Bo proszę sobie wyobrazić: przez kilkanaście 
tr t żyć tylko jedną myślą i dla jednej myśli, dzień 
w dzień wychowywać społeczeństwo w przekona
niu, że antysemityzm jest nakazem Bożym, drogą 
do uszlachetnienia duszy, środkiem do wzniesień 
religijnych i czystości ideałów narodowych, że 
tylko przezeń, jak twierdził przed kilkoma dnia
mi ks, Kruszyński' w Krakowie, dusza aryjska 
Jak pn.cz czyściec wyzwolić się zdoła z nieczy
stości żydowskiego wpływ u niby dusza opętana 
przez zło, proszę rozważyć: przez kilkanaście lat 
ndawadniać pokoleniom polskim na podstawie 
ewangelii, rozumu politycznego, wskazań narodo
wych i poczucia ludzkości, że wzniosłość, czy
stość, miłosierdzie, słowem synteza wszechdobra 
kwitnie i strzela ku niebiosom tylko w słońcu teo- 
ryi i praktyki antysemickiej, a w nagrodę za to 
posłannictwo idealne: ledz z ręki skrytobójczego 
towarzysza idei, wychowanka, brata w antyse
mityzmie.

Śmierć Rathenaua si magna parvis componere 
fas est, jest bezsprzecznie czemś do głębi tragi- 
entem ze stanowiska etyki ludzkiej, ale ostatecz 
nie śmierć z ręki rozbestwionego przeciwnika po 
litycznego, zdarzała się i zdarza się dziś dość 
często w Beludżystanie, Albanii, Persyi lub Chi
nach, a ostatnio nawet w Anglii, ale śmierć z 
ręki towarzysza ideowego, to jest specyalność 
poznańska, made in Poznań.

A ta właśnie okoliczność nasuwa nam dalsze 
reflekśye, sięgające nieco dalej poza samo zda
rzenia i

*>5
Powstaje mianowicie pytanie, czy strzał p. Trze 

biatowskiego nie jest symbolem czasu i wska
źnikiem, do jak strasznego zdziczenia etycznego 
doprowadził antysemityzm polski, a w szczegól
ności poznański, który jak ślepy szaleniec mknie 
Rzeczpospolitą, od miasta do miasta, od wsi do 
wsi od sioła do sioła, od domu do domu i wota 
od rana do nocy: Ceternm censeo Judueos delen-
dos esse!

Antysemityzm poznański, ten antysemityzm pod 
ścielony pyszalkowatą samowiedzą o superioritas 
aryjskiej, jest jak ów gaz trujący, który ludy „kul
turalne'* wynalazły podczas wojny dla „obrony 
własnej”. Atakujący wdziewają, maskę na twarz, 
aby nie widzieć jego działania i nie paść ofiarą 
własnej ohydy, ale czasem maska nie wystarcza, 
gaz zatruwa nie tylko ofiarę, ale i atakującego
Zbrodnia zamiast dosięgnąć ofiary, zabija __
zbrodniarza.

Istnieje tylko jedno pojęcie c z ł o w i e k * :  f c *  
nego i całego, bez zastrzeżeń i wszędzie.

Nie można być „człowiekiem" w stoeunK.it Ba 
własnego społeczeństwa a „bestyą w postaci U >  
kiej" w odniesieniu do innych, społeczeństw.

To rozdwojenie etyki, cechujące antysemityzm, 
jest niczem innem, jak właśnie — brakiem etyki.

Toteż antysemici tego pokroju, który kwitnie 
na podwórku poznańskiem i w filiach swoich gę
sto rozsianych po Rzeczypospolitej, cucąc znisz
czy ć żydostwo, niszczą, gubią i zatruwają w rze
czy silnej własne społeczeństwo.

P. Trzebiatowski jest wykwitem zatrutej siejby 
poznańskiej.

Samosąd antysemity na antysemicie spowodt 
wany przedieylowywaniem się w wspólnym idea-, 
le — jest nad wyraz znamienny dla psychy współ
czesnego antysemityzmu polskiego.

Może kula wystrzelona ręką p. Trzebiatowskie
go z rewolweru śp. Marchlewskiego zreflektuje 
Sterników narodu polskiego i młodzież polską, 
otworzy im oczy, bielmo z nich zdejmie i spro- 
wadzi na drogę naprawy — duszy polskiej.

Tekst noty niemieckiej.
Paryż. PAT. Rząd niemiecki wystosował 

pod adresem Komisyi odszkodowań notę, w 
której prosi o udzielenie moratoryum, moty
wując swą prośbę obniżeniem się o"d roku 1921 
kursu waluty niemieckiej. W nocie swojej 
stwierdza rząd niemiecki, że o ile miałby 
nabywać w dalszym ciągu waluty zagraniczne, 
celem wypełnienia zobowiązań wynikających 
z traktatu wersalskiego, spowodowałoby to 
faktyczny przewrót finanspwy, ekonomiczny 
i socyalny w Niemczech. Nota zaznacza, że 
aczkolwiek Niemcy dysponują w chwili obe
cnej sumą niezbędną dla dokonania wypłaty 
w dniu 15-go lipca br., to jednakże mając na 
względzie, że winny są zapłacić za zboże za
graniczne, które ma być dostarczone Niemcom 
w ciągu trzech najbliższych miesięcy, rząd nie 
miecki prosi o zwolnienie go z dokonania 
w najbliższym tygodniu wypłaty. W  dalszym 
ciągu nota podkreśla, że mając na względzie 
długi okres; czasu, jaki jest niezbędny celem 
przywrócenia prąwidłowego kursu marki, rząd 
niemiecki zwrócił się również z prośbą o zwol
nienie go z wypłaty gotówkowej w latach 1923 
i 1924. Dla tych samych powodów prosi rząd 
niemiecki o zwolnienie go z wypłat kompen
sacyjnych. W końcu rząd niemiecki prosi o 
możliwie najszybszą odpowiedź i oczekuje, że 
będzie ona pomyślną.

Narady nad notą niemiecką.
Paryż. PAT. Havas. Komisya odszkodowań 

rozpoczęła omawianie ostatniej noty niemiec
kiej. Przypuszczają na ogół, iż żądanie doko
nania przez Niemców wypłaty w dniu 15go 
bm. będzie utrzymane. Decyzya w sprawie 
moratoryum będzie powzięta dopiero po udzie 
leniu opinii przez Komitet gwarancyjny. Ko
mitet zbada o ile są uzasadnione argumenty 
niemiekie. Gdyby większość komisyi wypowie
działa się za przyznaniem moratoryum, wów
czas wziętoby pod uwagę, jakie gwaraneye i 
jakie kompensacye w postaci zwiększenia 
świadczeń w naturze, mogłyby udzielić Niem
cy. Komisya omawiać będzie środki, mające

------------------ o -o -

t a  rzadewy w U H  trwa.
Berlin. PAT. Kanclerz Wirth odbył konfe- 

rencyę z przywódcami obu grup politycznych, 
w centrum, demokratami, z Petersonem i Ko
chem. Jak słychać, zanosi się jednak na roz
wiązanie Reichstagu.

Berlin. PAT. Według „Anzeigera” zbiorą się 
jutro wydział międzypartyjny Reichstagu, aby 
odbyć konferencyę na której mają zapaść de- 
cyzye W sprawie częściowej zmany gabinetu

J -

na celu uzdrowienie finansów niemieckich, 
oraz zajmie się ustaleniem zdolności płatni-

L
czej Niemiec.

L Gcorge i m,
Londyn PAT. Reuter. W izbie gmin w od

powiedzi na inierpeJacyę oświadczył sir Ro- 
bc>:t Dornę, z e  me ulega wątpliwości, «ż Poin- 
e ire przybędzie do Londynu w związku ze 
sprawą reparacyi. Rząd angielski stale inte
resuje się tą spray' ą. ale propozycje k-m isyi 
reparacyjnej n a  ją pierwszeństwo.

Londyn. PAT'. Reuter dowiaduje się, że 
Poincare pr przed udaniem się ć  > Leni 
dvnu wyczekać r,ą sprawozdanie ko>vrsvi. któ
ra zajmuje się kwestyą finansów niemieckich. 
Sprawozdanie 1o będzie wręczone w ciągu tego 
tygodnia. Przypuszczają, że Poicare uda się do 
Londynu z końcem lipca lub z początkiem sier
pnia.

Propozycye Anglii.
Paryż. PAT. Wedle „Petit Parisien” ze 

strony angielskiej miano podobno zapropono
wać ,by odroczono na kilka dni wypłatę sumy 
33 milionów marek, która miała być płatna 
dnia 15 lipca, by przez to zapobiedz przesileniu 
z powodu spadku marki niemieckiej.

Głos lorda Cecila.
Paryż. PAT. Havas. Lord Robert Cecil pisze 

w „Matinie": „Mówi się często o kwestyi od
szkodowań w ten sposób, jak gdyby dotyczyła 
ona wyłącznie interesów francuskich. Jest to 
wielki błąd. Świat cały a w szczególności Eu
ropa cała jest zainteresowana w sposobie roz
wiązania tej kwestyi, która mając charakter 
międzynarodowy winna być rozwiązana drogą 
ywsiłku międzynarodowego. Zagadnienie lod- 
szkodowania — pisze Cecil — jest zresztą zwią 
zana ze sprawą długów międzysojuszniczych. 
Cała zdrowo myśląca część społeczeństwa an
gielskiego jest głęboko przekonana, że Angila 
uczyni najsłuszniej, okazując względy przy 
rozwiązywaniu jednej z tych kwestyi, byleby 
osiągnięto pozytywne rozwiązanie drugiej.

Mordercy R a t h n i e  ujęci.
Wiedeń. PAT. „Wiener Tgbltt" donos: z Ber* 

lina pod datą 12 bm., że dotąd nie udało się 
policyi ująć morderców Rathenaua. Okazało 
się, że ludność okolic, w których polieya czy
niła poszukiwania, udzielała policyi rozmyśŁ* 
;nie fałszywych informacyi, oo wielce utru
dniła śledztwo.

U angielski otrzymał ponownie v o t i  ufności w sprawie Palestyny.
'Londyn. (AW) Wljflzbie gmin odrzucono 

votum nieufności do rządu, z powodu polityki
angielskiej w Mezopotamii i w Palestynie 2U 
przeciwko 79 głosom.



Przebieg dyskusyi nad mandatem palestyńskim w Izbie gmin.
Uznanie Ormsby Gore dla teiyzny żydowskiej. — Oponenci. —  Churchill i rzad an
gielski niezachwianie trwała przy danem przyrzeczeniu. —  Rutenbers matem zna

komitym. —  Zwycięstwo sprawiedliwości.
Kraków, 15 lipca.

(i) Możemy się obecnie podzielić z czytelni
kami naszymi dokładniejszymi wiadomościa
mi o przebiegu dyskusyi nad mandatem pa
lestyńskim, w angielskiej Izbie gmin. Nade- 
szle dó nas pisma angielski#, w szczególności 
„Tbe Evening Standard" i „Westminster Ga- 
seue" podają bardzo życzliwe i pełne sympa- 
tyi dla ideału naszego opisy o nastroju, który 
Rabował podczas tej dyskusyi. W  tych cięż
kich chwilach nagonki przeciwko syonizmo- 
wi dyskusya powyższa jest dla nas świetla
nym punktem nie tyJko ze względu na jej zna
czenie polityczne, które jest refleksem własne
go, dobrze zrozumianego interesu Anglii, lecz 
także ze względu na wysokie napięcie etyczne, 
jakie przebija z niektórych mów a w szczegól
ności mowy lorda Balfoura w Izbie lordów, 
naszego serdecznego przyjaciela posła Orrns- 
by-Gore i ministra Churchilla. Mowy ich 
świadczą o tern, że jest jeszcze w święcie 
chrześcijańskim garstka jednostek, która ro
zumie i odczuwa dążność narodu żydowskie
go do odbudowy Palestyny, jako ruch o nad
zwyczajnym polocie i idealiimie a sympatye 
swoją do niego jako obowiązek moralny i 
kulturalny wyższego rzędu, W szczególności 
my Żydzi polscy, którzy wokoło siebie spoty
kamy się z brakiem zrozumienia, nie tylko 
dla naszych słusznych dążeń w kraju, ale tak
że z chłodem i gryzącą zawiścią wobec naszych 
dążeń palestyńskich, głębiej odczuwamy war
tość moralną tych głosów z pośród świata 
chrześcijańskiego. W  chwili gdy Watykan, nie 
pomny słów obecnego Papieża, że „pokój eh^e 
obwieścić całemu światu" stara się, pokrzyżo
wać wzniosłe zamierzenia narodu żydowskie
go, te sporadyczne glosy sympulyi jednostek 
chrześcijańskich są dla nas pewnem pocie
szeniem, że poczucie sprawiedliwości w sto
sunku do nas jeszcze nie zupełnie zamarło. 
Gdy IP^dyś po wiekach porządek świata bę
dzie lepszy a i naród żydowski zajmie należ
ne mu miejsce w zgodnej rodzinie narodów, 
osoby takie, jak Balfour, Paterson, Ormsby- 
|Gore, Sykes, Wegwood wejdą do Panteonu 
hisloryi żydowskiej.

Dziś mamy dla nich serdeczną wdzięczność,
wdzięczność — nieszczęśliwego narodu.

* • »
Debatę palestyńską rozpoczął Ormshy-Gore, o- 

świadczył on: Spodziewam się, że rząd w żadni 
sposób nie da się odstraszyć przez krytykę, by 
spełnić nie tylko zobowiązanie, wzięte na siebie 
przez obecnego kierownika Ministerstwa spraw 
zagranicznych (Balfoura), lecz także zobowiąza
nie koalicji, wzięte na siebie równocześnie przez 
rząd francuski, włoski i japoński a poparte przez 
Stany Zjednoczone. Byłoby absolutnie rzeczą nie 
honorową, gdyby porzucono deklaracyę Balfoura. 
Nagonka przeciwko syonizmowi jest nagonką 
przeciwko Anglii, przeciwko mocarstwu prote
stanckiemu i jest robotą przeciwko syonizmowi. 
Bytem w Palestynie i widziałem to cudowne (ma- 
gmficejit) dzieło- które Żydzi w kraju tym już do
konali. Niema cudowniejszego przykładu żydow
skiego idealizmu, jak  skierowanie powrotne miej
skiej ludności na wieś, niema cudowniejszego do
wodu nad to, że z pustynnej i nie zagospodaro
wanej ziemi wyczarowali śmiejące się pola. J e 
żeli rząd dbać będzie o „fair ploy“ między wszysl 
kimi odłamami ludności, to deklaracya Balfoura 
stanie się rzeczywistością a Żydzi palestyńscy, 
którzy kraj rozwijać będą w pokoju, stworzą 
tam siedzibę narodową, która, opierając się na 
odrodzeniu języka hebrajskiego, stanowić będzie 
nie dająca się ocenić korzyść dla świata całego

gir Johnsona Hlck«, główny oponent, postawił 
rezolucyę, że „należy przedłożyć parlamentowi do 
zatwierdzenia mandat, którego przyjęcie wcią
gnąć musi Anglię we finansową i inną odpowie 
dualność, że dalej układ pomiędzy Wysokim Ko 
Wisarzem a Rutonbergiem winien być przedlożo 
ny komisyi parlamentarnej dla złożeuia sprawoz 
dania parlamentowi”.

Następnie dwu innych mówców wyraziło swe 
WMtnliwoćci odnośnie do mandatu, porzem repre

zentant partyi robotniczej (Labom Party) Mr. 
Morgan Jones zabrał glos i pogratulował konser
watywnym przeciwnikom mandatu do odkrycia 
zasady samostanowienia narodów, którą dotych 
czas w Egipcie i w Indyach przeoczyło Powołał 
się następnie na powziętą
na kongresie syońskim w Karlsbadzie uchwałę, 

która wyrażała wolę, że naród żydowski pragnie 
wspólnie z Arabami w zgodzie i wspólnym cza- 
cuuku zbudować wspólną ojczyznę. Wnioskował 
ze słów tych, że oba narody żyć będą razem ze 
sobą bez podburzania z zewnątrz. Antysyońskie 
mowy prowadzą tylko do tego, by zaostrzyć w 
Palestynie nastrój goryczy. Prawdziwą przyczynę 
agitacyi przeciwko Rulenbergowi upatruj* w tem, 
że niektóre wielkie firmy angielskie zazdrosne o 
koucesye Rutcnberga inspirowały agitacye w 
sprawie angielskiej. Mówca cytuje dalej miejsca 
z listu Rulenbcrga, z których wynika, że elektry- 
fikacya ma przynieść pożytek tak Arabom jak i 
Żydom i że arabscy i żydowscy robotnicy i inży
nierowie mają znaleść zajęcie z peluem równou 
prawnienieni. Nie ebeemy w Palestynie stworzyć 
nowej Iriandyi. Życzymy sobie tak ścisłej współ
pracy między obydwoma narodami jaka tylko jest 
możliwa. Tak z pobudek uczuciowych, jakoteż z 
poliudck rozsądnej polityki popieram w pełni 
mandat palestyński a jako je j ogniwo koncesye 
Rnteulierga.

MOWA MINISTRA ClłURCHILA.
Pod koniec dyskusyi zabrał glos minister Cnur- 

tiiil. Mowa jego była niejednokrotnie przerywa
ną wybuchami wesołości, albowiem skrzyła się 
od dowcipu i e.sprit. które przeciwników nie lito- 
śnie rozszarpywały. Mówił on:

„Jeśli Panowie, pragniecie Żydów, Rosyan, bol- 
szewizm, syonizm, monopol dla elektryfikacji i 
koncesye rządowe, słowem wszystko to pogma
twać w jednej sprawie to nie jest rzeczą trudną, 
skonstruować i  tego pikantny wypadek. Pytanie 
zasadnicze brzmi: czy mamy dotrzymać naszego 
przyrzeczenia danego syanistom w r .19i7, miano
wicie ułatwieniu odbudowy siedziby dla narodu 
żydowskiego, a drugie pytanie: „czy kroki, któie 
wszczęło ministerstwo dla kolonii, ażeby spełnic
ie przy rzeczonia są uprawnione i celowe?

Sądzę, że Izba posiada pełną swobodę krytyko
wania tych kroków ministerstwa. Co się jednak 
tyczy pytania zasadniczego, czy mamy przyrze
czenia naszego dotrzymać wobec syonistów, to 
odważam się twierdzić, że Izba nie posiada takiej 
swobody. Bez wątpienia' posiadają poszczególni 
posłowie prawo do ^oponowania, lecz Izba jako 
całość, więcej niż raz definitywnie wyraziła swą 
zgodę na to, (had definnilely conunitted itself on 
more th-in one oecasiónj, żc mamy poinóc w odbu 
uowie siedziby narodowo żydowskiej. Nigdy nie 
wyrażono poważnej opozyeyi przeciwko tej poli
tyce w Palestynie. Przyrzeczenia zostały-dane pod 
czas wojny, ponieważ wierzyliśmy, że 

Żydzi nam pomogą 
w walce naszej o zwycięstwo. Założeniem było. 
że pomoc Żydów na całym świocie, w szczególno, 
ści w Stanach Zjednoczonych a także i w Rosyi 
stanowić będzie dla nas uchwytną koizyść. Nie 
byłem wówczas odpowiedzialnym za ie przyrze
czeniu ulą, jak wszyscy posłowie dumny byłem z 
tego, że mogę część łych wielkich układów, które 
nam zapewniły zwycięstwo, wziąśę na siebie. Z 
tein hasłem szliśmy do naszych wyborców i pod 
tem hasłem zostaliśmy ponownie wybrani. Parla
ment niejednokrotnie i po dojrzałej rozwadze po 
twierdził umowny zawarte podczas pertraktacyi 
pokojowych a częścią tych umó\v było przyjęcie 
mandatu palestyńskiego przez Wielką Brytanię, 
przyjęcie zobowiązania do wypełnienia naszych 
przyrzeczeń wobec syonistów. Ja  jako minister 
dla kolonii otrzymałem polecenie zrealizowania 
lej niejednokrotnie przed całym światem uznanej 
polityki i jestem związany uczynionemi przyrze
czeniami i rozstrzygnięciem parlamentu,

Kiedy lord Balbour wydał swą deklaracyę, pra
wie każdy mąż, biorący udział w życiu publicz- 
nem naszego kraju wyraził na to swą zgodę. Mr. 
Churchill odczytał następnie cały szereg wyrazów 
sympatyi dla ćcklaracyi Balfoura, pochodzących 
od prowodyrów polityki angielskiej w latach 19iV 
i 1919, wśród nich także en tuzy antyczne, filosyoń 
skie oświadczenia obecnych najzaciętszych wro 
gów syonizmu. Mowea wywodził w dalszym cią 
gu: Panowie ci nie mają prawa jako jednostki po 
pierać oficyalne deklaracye, wydane w imieniu 
państwa w czasie kryzysu i gorączki wojennej, a 
później, kiedy wafrsłko oziębiło ełę t się

prozaicznen^ zmienić zdanie i atakować ministre, 
który usilnie dążył do tego, by ich żarliwy entu- 
zyazrn minionych dni wprowadzić w trzeźwą rze-! 
czywistość codziennych rządów. Gdyby dziś chcia
no ogólną syońską politykę odwołać, to nie zga
dzałoby się to z zasadami, w myśl których parla
ment nasz załatwia zagadnienia państwowe. Apo-: 
tuję do Izby gmin, by nie zmieniła swej opinii w. 
tej zasadniczej kwestyi, lecz by wiernie obstawała 
przy wziętych na się zobowiązaniach, które da-, 
tle zostały w imieniu Wielkiej Brytanii i by w u-: 
czciwy i poważny sposób interpretowała swe 
przyrzeczenie, że Wiotka Brytania uczyni, co bę-i 
dzie mogła najlepszego, by spełnić swe sobowią- 
zania wobec syonistów.

Zbadać jednak należy zarządzenia wykonawcze 
ŁfdoniaJ Ofice (ministerstwa dla Kolonii). 'Wte
dy, kiedy daliśmy syonistom nasze przyrzeczenie, 
otrzymali i Arabowie w Palestynie rówiue ważne 
przyrzeczenie, że prawa ich będą- czynnie poparte, 
i że nie będą wypierani przez przybyszów. Dla 
realizacyi tego postulatu musieli imigranci przy
wozić z sobą własne środki do życia 1 musieli 
przez swą pilność, swą inteligencyę i swe zaaotg; 
pieniężne wyszukiwać nowe źródła bogactw, Z 
których mogą żyć bez uszczerbku dta Arabów, 
Jakie nowe źródła bogactw zostały wyszukane?.

Przedew.szystklem zakrojona na wielką skalę i  
ożywiona gospodarka rolna. Każdy awiednejomi 
Palestynę musiał widzieć, te

pustyni* zostały zamienione w ogrody, *
1 juk okoliczną ludność arabska ciągnęła ł  tęgo 
we wszelaki sposób zyski materyalne. Nie ulega, 
wątpliwości, że w kraju tym jest miejsce na rftz-. 
winięcie jeszcze większej energii i inicymywy, d 
ile przyjdzie tam kapitał i inne potrzebne siły. Da 
podobnych ulepszeń, które podniosą całą tamtej-, 
szą stopę życiową należy wykorzystanie wód Jo r 
danu dła uzyskania taniej elektryczności i «s«fri 
dnienia leżącego obecnie odłogiem kraju. To jest 
środkiem do przeprowadzenia polityki rządu, ba® 
naruszenia praw Arabów. Powstanie dzięki teipr 
zupełnie nowe życia, nowe sposoby egzystencji, 
i to tylko przez nawodnienie, które użyźni pustko
wie i przez eleatryfikacyę kraju, J e J n i  tejWoe 
kroki moglibyśmy w tym kierunku poczynić, ud-, 
żeli zainteresować syonistów w utworzeniu toga 
nowego świata palestyńskiego któr*. to prasa ufa 
darzy kraj większem bogactwem i wyższem 
spodarslwem i społecznem życiem bez popełnienia 
przytera wobec kogokolwiek mesprawiedliwoici- 
Czyź to nie przekona Arabów bardziej, ani żeli ęo»; 
kolwiek innego, że syoniśei gą ich przyjaciółmi 
i sprzymierzeńcami, a nie ich prześladowca*— i  
wywlaszczycielajni, i ie  ziemia jest łaskawą mat-, 
ką, a Palestyna ma przed sobą świetlaną przy
szłość. Któż mógłby wierzyć, że Arabowie 
by to sami uskutecznić. Sami z sjei)je Arabowto 
nawet aa tysiąc lat nie podjęliby kroków A a M * 
wodnicnia i elcktryfikacyi Palestyny.

Gdzie"ma się podjąć na wielką skalę zakrojone 
roboty publiczne, bądżlo rząd musi udzielić nu ta 
kapitału, co w tym wypadku Jest nlemoźUwem, 
bądźleż osoby prywatne mu3zą wypełnić lukę o ile 
rozwój kraju nie ma być podcięty. Koncesjo, u- 
dzielonn Rutenbergowi przez urząd kolonialny W. 
zwykle praktykowany sposób, przewiduje kontro-, 
lę rządową nad wydatkami i ogranicza zyski, 
których nadwyżka ponad pewną, ustanowioną gro-, 
nicę przypada rzndowl. Oczywiście warunki mni
szą być tego rodzaju, by koncesya znalazła prey- 
j ■•je na wiotkim rynku światowym. TwierdssaiO 
jakoby od Arabów i Anglików wpłynęły mory 
podań jest niezgodne z prawdą; wprawdzie w  ro-. 
ku 1919 nadeszło jedno podanie, jednakowoż tyłka 
Bulenberg wniósł szczegółowe opracowane plo
ny. W lipcu 1921 roku zawiadomiłem WysoldogO 
Komisarza, że odtąd rząd będzie rozpatrywał po-, 
dania o koncesye, jednak podanie Rutenberga paóo- 
slało nadal jodynom. Je st to człowiek o nadzwy
czajnych zdolnościach i niezwykłej energii. Roteo- 
berg jest syonislą i jego podanie zostało popozte 
przez wpływ organizacyi Byońskich. Równia* ba
ron Edmund Rotszyld ofiarował na to przoMę-! 
hiorstwo 100,000 do 200,00C funtów szterliagftw, 
i to nic na kupieckich warunkach. Prócz swych 

'ir,<<'vch ot.''.nów dał Rulenbcrg zapowuto- 
me, że najważniejsze organizacye syoński* w E- 

, Ameryce udzielą jego plauowi poparthb 
Faktycznie elal>orat jego poza sferami syońzkind 
uzyskał dotąd bardzo znikome poparcie praktyw, 
ne. Prawie cala gotówka wpłynęła od -towargy-! 
szeń żydowskich, które nie liczą na zysk. Ntow^b- 
pliwie więc chęć 2yskn w zwyczajnem lego toosm 
znnrrnniii niema nie wspóln-go z pohudkamf, n«
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itórycii urzeczywistnienie tego planu irygacyjne- 
gD oprzeć się musi. Rutenberg jest Żydem. iN’ie 
nogę temu zaprzeczyć, i nie wiem, dlaczego to 
miałcby być podstawa do czynienia zarzutów. 
Uasł dość trudnij rzeczą budować nowy Syon. Je- 
żeli jedna!: chcecie Panowie nad bramami nowej 
Jerozolimy umieścić napis: „Nie przyjmuje się
pooań od Izraelitów", to —  spodziewam się — 
parlament pozwoli mi ograniczyć me czynności 
tylko do spraw iryjskich (Irlanclyi)o Mówi się, że 
Rutenberg jest rosyjskim bolszewikiem. Jest Ro- 
syaninem, lecz nic bolszewikiem. Bolszewicy wy
pędzili go z Rosyi. Gdyby Rutenberg przyszedł do 
ministerstwa kolonii o koncesye jako bolszewik, 
to ooesiamyji' go — do Genui. Należy on do so- 
ęyałnych rewcducyonistów, którzy najpierw zwal
czali despotyczny rząd carski, a następnie tyranię 
bolszewików. Jeż di wziął udział w zamordowaniu 
agenta, prowokatora Gapona, to pod Kiereńskim 
był przeciw Leninowi i Trockiemu, a następnie 
z Odessy wywiózł w bezpieczne miejsce wiele o- 
»ćł>, które stały złączone, były z antybolszewickim 
rocłyem. Je s t on niezwykłą osobistością jakkoi- 
wiek jego bieg życia nie pod każdym względem 
odpowiada karyerze osób, które w naszym upo- 
rgądkowaoym ustroju państwowym do szczęścia 
Swego aię dobijają.

Peoazę PW >w, by, de głosowanie uważali 
■a w*ami ufności dla rządu, gdyż niemożemy speł
nić naszych zobowiązań, wobec syonistów bez 
Swobodnej możności pozyskania Żynów w odpo 
Waedn* j  lic b ie — do pracy — dla rozwoju Pale- 

Głosowanie to musi nabrać tein większego 
meczenia ze względu na nieszczęsne głosowanie 
Izby lordów z przed kilku dni. O ile chodzi o par
lament i Anglię, to tamto głosowanie (w Izbie 
lordów) jest bez znaczenia; wiemy bowiem wszy- 
j r j ,  jak łatwą je^t rzeczą zebrać 60 lub 70 człon
ków tamtej Łrt>y. Głosowanie to może jednak 
mteó poważne następstwa w Palestynie, może 
doprowadzić do aktów gwałtu, a ponieważ jeste
śm y bezwzględnie zdecydowani wszelkie niepo- 
L g f aOą zdusić, może tamto głosowanie, o ile nie 
■wlanie naprawione przez Izbę gmin, doprowa- 
8Ó6 do nieszczęścia i rozlewu krwi. Uczynimy naj- 
ieąnejj jeżeli Syełnimj nasze zobowiązania wobec 
tttadó* i  Arabów i doprowadzimy do rozwoju 
ijucidyiiy, a  w yjątki Anglii przez to zmniejszy
my. Jttesue wydatki przed dwoma laty wynosiły 
•0 milionów fontów szterlingów, w ubiegłym ro- 
t e  4  miłiosy, a w bieżącym roku są szacowane 
■a 2  miliony. Sir Herbert Samuel przyrzekł, że w 
f zżgsztg a  roku nie wyniosą one ponad 1,500.000, 
m. naiśtępnte lrałku funtów szterlingów. Palestyna 
ma dla nas bardzo doniosłe znaczenie ze wzglę- 
dn n*v obecną sytuacyę i coraz większe znaczenie 
kawału sueskiego. Nie sądzr, by milion funtów 
mffcłłiuąów było dla Wielkiej Brytanii zbyt wiel
kim wydatkiem na rozciągnięcie kontroli i nad
zoru imd tym wielkim krajem historycznym i za 
tdoebowanie słowa, danego wobec wszystkich na
rodów świata.

Wynik głosowania, odbytego natychmiast po 
awakomiiej mowie Churchilla jest już znany. Ozna
czał cm pełne zwycięstwo rządu i sprawy syoń- 
akóąj.

Godzina u Opatoszu.
Opało&zu znałem dotychczas tylko z pism. Pismu 

je  polubiłem, a przez nie drogim mi się stał ich 
u d ar . I  w ten sposób Opatoszu stał się dla mnie 
■Myłko wn Ikim pisarzem, ale drogim mi człowie
kiem, kochanym przyjacielem, z którym, czytając 
fego dzieła, długie prowadziłem rozmowy. Po- 
iwieść jego „W polskich lasach" była dla mnie nie 
powieścią historyczną, tylko, że tak powiem, dya- 

współczesnym na temat duszy żydów-
kttef.

Obawiałem uę, że osobista znajomość z wielkim 
pisarzem ostudzi trochę moją „miłość”, gdyż czło
wiek i to, co w nim jest arcyludzkic nie pozwoli 
■ i  dalej marzyć na temat Opatoszu. Ale po pozna
niu, po godzinnej rozmowie musiałem skonstato
wać, że człowiek nie zabił we mnie pisarza, że 
omenem Cłpalo&zu stał mi się niejako więcej ludz
kim, nie tracąc żadnego istotnego rysu mej bajki 
p Opasom

Opatudeu nie jest marzycielem, twardo stoi na 
^ n u eie rzeczywistości, którą umie bacznie i czuj
nie podpatrywać t narzucać je j swoją wolę twór- 
orr, Jmż minęły te czasy, że pisarz żydowski był 
tylko „batłyn”, jakimś gatunkiem histryona lub 
Iw te l j uein. I teraz literatura żydowska nie jest 
) ■ « «  wi, rną i kochaną matką dla swych dzie
ci, którym często gęsto codziennego odmawia 
cfaleba, ale w każdym razie honoraryum autor
skie nie jest już takun dziwem, jak za czasów 
Su d ana Alejchema.

Opatoszu robi wrażenie człowieka energiczne
g o  silnego, świadomego swej drogi, który już da- 
N U  m s  za sobą vwą górną epoką chłodu i głcau.

Paryż. (ŻBK.) Wioski minister spraw zagrani
cznych Schanzer w przejeżdzie przez Paryż przy
ją ł na posłuchaniu dnia 9 bm. sekretarza Keren 
Hajessod p. Braunsteina. P. Braunstein zainter- 
pelował min. Schanzera w sprawie 
stanowiska rządu włoskiego wobec mandatu pa

lestyńskiego,
który będzie przedmiotem obrad Rady Ligi Naro
dów w Londynie dnia 15 bin.

Min. Schanzei oświadczył co następuje:
Rząd wioski zratyfikuje mandat angielski, 

wioski nadal odnosi się z sympatyą do 
syońskiego. Prawdą jest, że rząd wioski 
pewnych zmian niektórych szczegółów 
lecz nie należy z tego już powodu sądzić, że n ą j  
wioski swój stosunek do dążeń n<*rodu mj fc*W 
skiego zmienił.

-o-o-

Wjjszd Sokołowa i M M m  no M m
Nowy Jork. (ŻBK.) Nachum Sokolow, inż. Pin- 

kas Rutenberg i pułk. Patcrson opuścili dnia 4-go 
bm. na „Lusitanii‘ Nowy Jork. Przed wyjazdem 
ogłosili oni oświadczenia, w których dali wyraz 
uznaniu dla żydosiwa amerykańskiego za jego 
czyny.

Wszystkim, którzy wzięli udział w po
grzebie, naszej kochanej i nieodżałowanej 

błp .

z Schlelchkornów

Felicyi Spirowej
składa tą drogą serdeczne podziękowanie

Mąż i Rodzina.1830

Herbert Samuel.
Rzym . ŻBK. Herbert Sam uel był ze swej

audyencyi u Papieża zadowolony, albowiem 
uzyskano porozumienie w spraw ach umawia-• 
nych.

Herbert Sam uel konferował także z kardy
nałem  Gaspari i został przyjęty na audyencyi 
u króla włoskiego. Herbert Sam uel zawiła 
15 bm„ z powrotem do Palestyny.

■— BcaŁjjfa^gśa— m m — i

KRONIKA.
Kraków, 14 lipca.

Zniżenie cen pieczywa.
Wobec zniżki cen zbożu względnie mąki magi

strat na podstawie i zgodnie z opinią wyrażoną 
przez mjejską komisyę dla badania cen przy tut. 
Urzędzie walki z lichwą ogłusza następujące ce
ny maksymalne, obowiązujące od 14 brr) : 1 kg 
chleba żytniego jasnego z 70% przemiału 225 mk, 
1 kg chleba żytniego ciemnego 185 mk, 6 dkg buł
ka pszenna jasna z 40% przemiału 21 mk. W skie 
pach spożywczych wolno doliczyć do cen powyż
szych tytułem zysicu przy bułkach 1 mk, przy 1 kg 
chleba 5 mk.

Cejjmn /awizowania cenników magistrat wzy
wa interesowanych, aby przedłożyli cenniki korni- 
saryalowi targowemu w terminie dni 3. Cenniki 
mają być wywieszone w lokalu zarobkowym, na 
miejscu widocznem w oko wpadającem. Przekra
czający powyższe ceny będą karani w mvsl obo
wiązujących przepisów.

W sprawie paszportów z a ita s im y tli dla kupców żyd.
Wobec częstych skarg otrzymywanych przez 

Związek centralny kupców, od swych oddziałów 
prowiricyonalnych o trudnościach, czynionych 
kupcom żydowskim przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych przez władze miejscowe, żądające 
w wielu wypadkach od odnośnego petenta przed
stawienia zaświadczenia od miejscowego chrze
ścijańskiego Stowarzyszenia kupców o celu wy
jazdu zagranicę, Związek centralny kupców zwró
cił się do władz z memoryalem, w którym wska
zując na powyższe trudności, czynione przy wy
dawaniu paszportów zagranicznych, zwraca uwa-

Doprawdy cieszyć się można, że żydowski pisarz 
zdobył sobie taką silną pozycyę w społeczeństwie, 
że ma w każdym razie zapewnioną egzystencyę. 
Nie jest to jeszcze regułą, ale wyjątki stają się 
coraz częstsze, tak, że o regule wnet mówić mo
żna.

Pozostawmy jednak ten rozdział z socyologii 
sztuki żydowskiej na boku, gdyż chcę się podzie
lić z czytelnikami wrażeniami z godzinnej roz
mowy z Opatoszu. Opatoszu wybierał się wten 
czas właśnie do Wilna i cieszył się bardzo, że 
wkrótce pozna to środowisko tętniące bujnem ży
ciem żydowskiem we wszelkich dziedzinach.

„A do Krakowa nie ciągnie Pana?”
„Owszem, bardzo, a bardzo chciałbym odwie

dzić Kraków, który na każdego człowieka, zwią
zanego z kulturą polską wywiera jakąś magiczną 
siłę przyciągającą. A zresztą przecież muszę być 
w Krakowie, w którym bohater mój Mordechaj z 
drugiej części mej trj Ligii, z „r. 1863" przepędzi 
pewien czas. Spodziewam się także tamże uzupeł
nić swoje studya, zbierając materyał do „Żuawów 
śmierci”, owej formacyi, w której walczył mój 
bohater".

„Gzy to jest prawdą, że powieść Pańska ścią
gnęła Pana do FcTski?”

Opatoszu uśmiechnął się.
„Jest w tej pogłosce trochę praw dj, chociaż 

meciłkiem. My tam w Ameryce tęsknimy wszyscy 
za Polską, za naszem miasteczkiem, z którem mło 
de przepędziliśmy lata. Im bardziej oddalamy sie 
od miasteczka, im silniej wciąga nas wielkie mia
sto w orbitę swych interesów, tern silniejszą sta
je  się w nas Tęsknota z . miasteczkiem. Miasteczko 
jeat taką naturalną odskocznią dla naszych pomy

słów na pozór z miasteczkiem nic wspólnego me 
mających. i ;

Ale nietylko ta naturalna tęsknota za młodością 
kazała mi przyjechać do Polski, ale też i moja 
powieść, którą obecnie piszę — część 1. umie
ściła ostatnia „Ratkufa" zmusiła mnie do przy
jazdu. Zaczęła mnie interesować postać Langiewi
cza, która zawiera w sobie mnóstwo tragicznych 
niedomówień i wyrasta niejako do poziomu sym
bolu Polski poruzbiorowej. W Ameryce nie mia
łem całego materyału pod ręką, a tu w Polsce 
prócz pracy Medwina c Langiewiczu mam jeszcze 
mnóstwo źródeł".

Zaczęliśmy mówić o dotychczasowej twórczości 
Opatoszu. Urodził się w r. 1887 w Mławie. Jego 
trylogia „W polskich lasach" zawiera mnóstwo 
materyału autobiograficznego. Ukochał te polskie 
lasy, a pi zeaewszystkiem — Wisłę. Gdy kiedyś 
literatura wzbogaci się monografią c Wiśle, dużo 
miejsca w niej powinien zająć Opatoszu. Wszyst
kie prawie jego dzieła owija W>sła swoją s.ebraą 
wstęgą, tak, że śmiało rze< można, że Opatóizu 
jest jednym z nielicznych kochanków Wisły, któ
ra zwierza się przed nim ze wszy stkich tajemnic. 
Ojciec jego był uczonym kabalistą, dlatego nie 
dz’wiriy się wcale, że myśl jego, nasiąkła W domu 
rodziców mistyką kabały zahaczyła w poszuki
waniu źródeł do pr» mania dusz* żydowskiej o 
swego rodzaju renesans religijnego mmiente 
o chasydyzm.

Ale długą chociaż może nie pod względem chro
nologicznym była wi jdrówka Opatoszu do „Pol
skich 'asów”. Zaczyna swoja karyerę „Romansem 
konioki ada ”, którą wvdał w r. 1910. Było to bes- 
pośrednio po przyjezdzie z Francyi do Ameryki, 
Zyto jeszcze w nim -uasieccko pełnią żyma, U te*-
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■g m i stąd szkody w stosunkach han-
j V m j  iii z zagranice. W dalszym ciągu memoryał 
f m i ,  władze wydawały kupcom, którzy
priedistawią zaświadczenia miejscowych oddzia- 
Mw iŁWiązKU centralnego kupców paszporty za-

•— Z  okazyi francuskiego święta narodowego 
Wojskowość krakowska urządza dzisiaj tj. w pią
tek. o godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
śekłe garnizonowym św Piotra.

— Pogrzeb ofiary katastrofy lotniczej. Wczoraj 
• godz. 4 popołudniu odbył się pogrzeb poruczni- 
ka pilota Ludwika Nazimka, który onegdaj zginął 
M  lotnisku rakowickiem, runąwszy z samolotem 
U  ziemię. "W pogrzebie, który wyruszył ze szpi
tala załogi pizy ul. Wrocławskiej, wzięli udział: 
generałowie, korpus oficerski pułku lotniczego, 
delegacye pułków stacyonowanych w Krakowie z 
wieńcami, kompania honorowa 2-go pułku lotni
czego, dwie muzyki wojskowe i tłumy publiczno
ści. Trumna ze zwłokami pilota spoczywała na 
ubranym w zieleń kadłubie samolotu, ciągnionym 
przez 4 pary czarnych koni. Nad żałobnym pocho
dem Łzyboway w przestworzu samoloty, które 
po spuszczeniu trumny do grobu rzuciły wiązanki 
kwiecia na mogiłę tragicznie zmarłego oficera.

—  Nauczycielstwo pomorskie zwiedziło wczo
ra j katedre oraz zainek i Muzeum etnograficzne, 
poczcm uczestnicy wycieczki udali się na obiad 
do refektarza franciszkańskiego. O godz. 1"30 pop. 
delegaeya wyciecziu z poidem Nowickim na czele 
przybyła do magistratu krakowskiego, celem po
dziękowania prezydyum miasta za gorące przyję
cie, jakiego doznała w Krakowie. Delegacyę przy 
ją ł  wireprez. dr. Wielgus. Popołudniu goście po
morscy zwiedzili szereg zabytków Krakowa, wie 
czorem zaś byli obecni na przedstawieniu ,Zen* 
sty*! w teatrze Słowackiego.

— Stan zbiorów w województwie krakowskieni.
Ja k  się dowiadujemy z wydziału rolnictwa w

Województwie krakowskiem, zbiory w bieżącym 
lóku przedstawiają się średnio. Stan zboża ozi
mego na ogół jest Zadawalający. Sianokosy z po
wodu poćucny nie przedstawiają się korzystnie, 
to też siano znacznie podrożało. Ja re  zboże jest 
doskonałe i urodzaj obfity. Naogół w wojewódz
twie krakowskiem nie zabraknie zboża na wyży
wienie ludności. Okopowe rośliny udały się w 
całej pełni. W bieżącym roku obsiano wszystkie 
odłogi, tak, że stan zasiewów wrócił do przedwo
jennej norfrty.

— Podwyższenie opłat kominiarskich. W dDiu 
wczorajszym magistrat krakowski uchwalił I 
przedłożył do zatwierdzenia województwu nowrą 
taryfę kominiarską, która ma obowiązywać 
wstecz od 1 lipca br. Opłaty kominiarskie zostały 
o 100% podwyższone. Zarazem magistrat wezwie 
po zatwierdzeniu taryfy właścicieli realności, by 
wygotowali szczegółowe listy lokatorów i roz
dzielali między nich należne opłaty kominiarskie.

W W

KRONIKA POLICYJNA.

K ń  w  t a j p  im p i ;  m  W
W nocy ze środy na czwartek polieya krakow

ska na skutek doniesienia przeprowadziła rewi- 
zyę w lotalu przy Rynku gł. 1. 13, gdzie —  jak 
chodziły od dawna słuchy — istnieje tajny dom 
gry. W lokalu tym uprawiali zawodowi gracze 
zabronione gry w karty, a wygrywane względnie 
przegrywane kwoty szły w krocie. Skonsternowa
ni wkroczeniem policyi gracze porzucili w popło
chu banknoty, a niektórzy z nich poczęli pienią
dze targać; inni pouciekali do przylegających do 
sali gry ubikacyi. Władze policyjne zakwestyono- 
wały w lokalu ponad pół miliona marek w go
tówce, a nadto przj rząd, służący 'do hazardowej 
gry „baccarat". Z wszystkimi obecnymi spisano 
protokół, który wczoraj oddany został do proku- 
ratoryi.

Zauważyć należy przy tej sposobności, że —- 
jak ogólnie mówią w Krakowie — miasto nasze 
„szczyci się1’ kilku podobnemi jaskiniami gry. 
Sprawa Lą winny władze wreszcie energicznie się 
zająć.

TONI ‘BLATBERŹANKA iz a k  brandman
1333 zaręczeni w lipcu 1922.

— Plaga w ła m a ń . Niewyśltdzeni sprawcy do
stali się wczoraj do zamkniętego mieszkania Sta
nisława Grabowskiego przy ul. Kremerowskiej 3 
i skradli materyę na ubranie anglesowe oraz trze
wiki łącznej wartości 200.000 mk. Ci sarni zło
dzieje okradli nieobecnego w Krakowie subloka
tora Grabowskiego, p. Leona Marynowskiego, 
zabierając mu walizę z różnymi przedmiotami. -— 
Również włamano się do mieszkania Wdlentego 
Nalepy na Zakrzówku przy ul. Zielnej 4 i skra
dziono biżuteryę oraz garderobę wartości 15(J-000 
mk a nadto 30 000 mk w"gotówce. —  Wreszcie z 
zamkniętego sklepu p. Pinkusa Scbreibera przy 
ul. Bcżego Ciała 17 skradziono wczoraj łyżeczki 
i kubki srebrne wartości SOO.ouu mk.

—■ Nieszczęśliwy wypauek. Wczoraj w godzi
nach przedpołudniowych robotnik Wojciech Fia- 
łek wypadł z okna swego mieszkania na I-em pię
trze przy ul. Wielickiej 31 i doznał złamania krę
gosłupa oraz ciężkich kor.luzyi na całero ciele. 
Lekarz pogotowia odwiózł nieszczęśliwego do 
szpitala św. Łazarza.

— Pomyłki w druku. Do wczorajszego arty
kułu wstępnego „Na fulach hezrządu*’ wkradły się 
błędy zecerskie. W wierszu 2 zamiast ,„piętrzą- 
cemi się“ powinno być „z pięlrzącemi się". W ko 
lumnic drugiej w 2 wierszu od dołu zamiast I r ó 
żnych" należy czytać „równych” a w kolumnie 
trzeciej wierśz ostatni ma brzimeć: „skończyć się 
może —  burza .

go Zanwil jest postacią nietylko fizycznie silną, 
ule i duchowo jednolitą. Miasteczko przedstawia 
demem zdrowy wszystkimi korzeniami głęboko 
w życiu utwierdzony. Nie jest to miasteczko, któ
re obserwowaliśmy w nowelach np. Nomberga, 
brak tu duchowego załamania i wyczerpania, brak 
tu jednem słowem Fligelmanów. I mimowoli my
śląc o miasteczku Opatoszu przypominamy so
bie .„Miasteczko" W eissenberga, gdyż bohaterzy 
z noweli Weissenberga pozostają w stosunku ja 
kugoś duchowego pokrewieństwa z typami pierw
szej książki Opatoszu.

W Ameryce obserwował Opatoszu zanik tego 
typu z „miasteczka’*. Wtenczas, powstaje „Uuter- 
welt" i inne nowele amerykańskie (o tych nowe
lach, jakoteż o powieści „Hybow" pisałem w „N. 
Dzienniku”). Rozszerza się i pogłębia świadomość 
twórcza, obejmuje coraz szersze horyzonty, aż 
wykwita epopeja liryczna „W polskich lasach’*.

Doprawdy, tkwi w tej twórczości cudowne pra
wo rozwoju wielkiego talentu, jakgdyby żywy 
przykład starej łacińskiej maksymy „per aspera 
ad astra 1“

Opatoszu mówiąc o literaturze żydowskiej cią
gle mów ił: my m':odzi, a słowem tern chciał nie
jako zaznaczyć potężny rozrost literatury żydow- 
jk ie j w Amei yce. Prawie że niezrozumiałem wy
dało mi się pytanie jaka jest przyszłość naszej 
lite. .tury  w Ameryce. „Dziwna rzecz, że my się 
tak interesujemy przyszłością. Czyż innemu naro
dowi wpadnie na myśl, okiem sięgać w daleką 
pr/yczłonć? Żyjemy, rozwijamy się, posiadamy 
kilka wspaniałych talentów, których by nam każ
da literatura europejska pozazdrościła. Cieszmy 

więc tym bujnym rozkwitem naszego słowa, 
fidgu przybył do Ameryki —  literatura przei-

— „\TTA... krakowska taktyka wód minerał 
nych w tabletkach, wyrabia tabletki wszystkich 
wód mineralnych, jak: „Yichy", „Karlsbad", „Ma- 
rienbad", „Giesshiibler”, ^,.1'ranz Josef”, „Bilin", 
„Salwator", „Lms" ild. 'Do nabycia w aptekach.

1332

stawiała ugór nieuprawny, jakaś pustka wiała 
do nas z tej dziedziny, prócz dziennikarstwa, 
względnie publicystyki sztuka nie istńiala. a  obe
cnie? Chyba nie będzie Pan odemnie żądał na
zwisk, by udokumentować moją niezniszczalną 
wiarę w żywotność słowa żydowskiego.

„A właśnie bym Pana prosił o nazwiska — o- 
dezwałem się.

„Rzeczywiście jestem w’ kłopocie, od kogo wła 
ściwie zacząć. A'e wiem, jak drogim jest Panu 
LeiwiL, autor „Golema". Otóż mogę Panu do
nieść, że przywiozłem manuskrypt nuwej książki 
Leiwika, która wkrótce wyjdzie nakładem „Ligi 
kultury*’ w Warszawie.

„A insychiści ? — zapytałem się. „Znam" Pań
skie sympatye — zaśmiał się Opatoszu. Przywio
złem ze sobą również poezye A. Lejelesu i odda
łem je  również „Lidze Kultury*’. Chciałbym jesz 
cze zwrócić Pańską uwagę na Szwarca, którego 
wy tutaj wcale prawie nie znacie. Jego wiersze 
o negrach, są wprost wspaniałym krzykiem duszy 
ludzkiej.

A czy zna Pan Lejelesa „Opowieść o stu"? Czy 
czytał Pan coś M. L. Halperna? A z prozaików 
Raboi, Ignalew, Nadiv, i wielu, wielu innych!"

Pomyślałem sobie, że my tu w Polsce otoczeni 
jesteśmy drutem kolczastym, że jesteśmy chyba 
zadżumieni, że straciliśmy łączność z całością na
szej twórczej myśli. Ale czas uciekał, a za go 
dzinę miał Opatoszu odjechać do Wilna. Intereso
wał mnie stosunek Opatoszu do literatury polskiej. 
Wiedziałem. bowiem, że Opatoszu żywo i gorliwie 
zajmuje się literaturą polską, że posyłają mu 
wszelkie nowe rzeczy, które się tylko u nas w 
Polsce ukazują.

„Nie straciłem dotychczas kontaktu z literaturą

Sfa . 3 '

Zteatrn, literatnry i sztuki.

Z Bagateli.
„Madame Boccacio", komedya w 3 aktach Ar- 

mina Friedmana.
Import zagranicznych przedmiotów zbytku jest 

podobno surowo zakazany.
Nie dziwię się jednak, że zawodowi ryzykanci 

szmuglują poprzez granicę perfumy francuskie, 
czekoladę szwajcarską lub brukselskie koronki.

Opiaca się bowiem przeżyć parę minut strachu 
i pozbyć się wiązanki banknotów iAi łapóweczke, 
byleby się okazać posiadaczem importowanych 
przedmiotów, przewyższających o całe niebo awo- 
ją  jakością nasz wyróo krajowy.

Ale pocóż w takim razie było szmugiować na 
naszą scenę „Madame Boccaeio"?

Chyba poto tylko, aby pokazać, że rozwydrzona 
teściowa francuska nie różni się niezem od pier
wszego lepszego domorosłego okazu, a paryski 
fabrykant pikantnych farsideł wart jest w snin 
raz tyle, ile jakiś tam swojski koniedyopisar*, 
najlichszego gatunku.

Nie wolno podawać publiczności falsyfikatów, 
nadewszystko zaś nie należy na torebkę z glau- 
berską solą nalepiać etykiety: „sól aitycka”.

Pozalem proszę się trocnę liczyć i z nami.
Bo cóż jesteśmy w kuni, że Mmc Boccacio nie

nawidzi swego zięcia, że, zapożyczywszy efektów 
od cyrkowych downów, pousadza mu szpilki w 
siedzeniu, że nie umiała za młodu uszanować 
swej cnoty i powiła dzięcię nieprawego łoża.

Cóż jest winna pogodna i spokojna publiczność 
z „Bagateli1’, ze Hector Dupont, szczęśliwy mał
żonek... p. Pobóg, jest tai-im samym łotrem, jak 
wszyscy mężowie i stara się bujać na skrzydeł
kach niewinnego zresztą flirtu z rozkwitającemu 
dopiero pensyonareczkami.

Cóż jesteśmy wreszcie winni, że tenże Hector 
Dupont pasyami lubi homary, nie trawi natomiast 
pasztecików z kaszą.

P. Armin Friedman naraziłby się g  pemuD&aą 
I na lynch znudzonego audytoryum, gdjtr~ nie zna

jomość psychologii pospolitego w iata, który za
wsze chce wyjść z teatru, upewniony, it, .wscysts 
ko się ostatecznie szczęśliwie ułożyli!*.

A więc szpakowaty uwodziciel Mmi B occha a  
pójdzie z nią po siedemnastu latach do o t:
tarza i pokryje płaszczem saokcyi soęBpntyMuai 
upadeK swojej zrudzialej kochanki.

P. Kcćtor Dupont jjotrafi już teraz beypaać w 
cuglach nieznośną teściową i będzie bmH zjadać, 
tyle homarów, ile mu Się żywnie podoba.

Urocza jego połowica przekona się a  n m w  
ności ubocznych wypraw swego luałaonfcr i roz
łoży na uowycł podstawach ognisko 
szczęścia.

milusi płód zakazanej miłości —>
Gilberta, oprze się na ramieniu aułentycagLego po-, 
ryskiego adwokata i otrzyma dwieście trriryy 
franków francu: kich (przeliczcie —. prdćftg — ■ . i j  
nasze mareczki) w posagu.

Dieux soit ioue!
Artyści na scenie nudzili się nie ntnifli- od pil-, 

bliczności, rozłożonej w wygodnych kotefeeb.
P. Marya Dąbrowska — artystka pjezęgfclę do-

polską, ale pozostałem wiernym pucwdMj w h  
kochance. Kocham romantyków połskfcfek*. <! **di 
najbardziej mi bliskim jest Cyp yan iiorw ia  Czy
tając jego azieła, mam nieraz 'wrażenw, ze czytam 
jakiegoś żydowskiego pisarza. Norwid jest bez-, 
sprzecznie żydem, względnie iw  w sobie 
elementów duszy żydowskiej. Ta jego i tęsknoto 
religijna, to jego vwyczucie ludzkie, doli i iobo- 
tności, to ciągłe z Bogiem obcowanie czynią mi 
go tak bliskim jak Dostoje«vsLaego, którego 
trafnie Tołstoj nazwał Żydem. Z pisarzy współ
czesnych lubię przedewszystkiem Żeromski egc i 
Orkana Niedawno byłem w Sejmie i obserwowa
łem z daleka posła Bojkę, który, ■wydawał mi się 
jakąś postacią z powieści Orkana. Nadzwyczaj 
silne wrażenie wywarło nu mnie „Prochne" Be
renta, pod którego moprzeparlym urokiem do 
dziś dnia pozostaję. Berenta „Żywe kamienie” — 
to przepiękna stylizacja o archaicznej , kunsseto- 
wnej, prostocie, ale brak im tego wewnętrznego 
°gąia, tego niepgkpjj duszy, któryn rozedrgane 
jest „Próchno". Muszę jeszcze wrm.emć todną 
ze swych głębokich sympalyi, mianowicie Brzo
zowskiego, którego uważani za bezsprzecznie je 
dnego z najgłębszych Polaków ostatniej (Uwy 
Jakąś głęboką intelektualną rozkosz snrawiałc ró  
sludyum jego dziel...”

„Panie Opatoszu — już- czas" — U'ł}«ku< i> 
jakiś głos, który naą wyiwal z óumań nad patoką 
literaturą.

Żegnałem się z Opatoszu ż żalem, zę tak DnkbLO 
upłynęła godzina rozmowy. Pocieszałem aię, że 
za paie tygodni będzie Opatoszu w Krakuwfe. ą 
wtenczas dłużej może potrwa rozmowa...

Dr. U. K a n fr.r ,
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świadczona, miała zapewne w swoim repertua
rze niejedna już rolę jędzy. I)la interpretacyi po
staci Mnie Boceacio musiała tylko nauczyć się 
słów scenar\usz:i i... przywdziać prawdziwą pa
ryską perukę. A reszla sz.la już jak z płatka. Mnie 
Boccacio w ujęciu p. Dąbrowskiej była lepsza, niż 
mógł o Icm n. izyć sam autor.

P. Irena Pobóg (Ewąiina Ilabulin) wyglądała 
ślicznie w wytwornym peniuar/.e koronkowym, 
p. Skalska (GUbcrln; mo;,la skusić nielyiko lekko- 
duclia 2 iarsy. alt każdego obserwator a o \nro 
bionem poczuciu esti 'yczneni, a p. Solarski, (ilec- 
tor Dupont) tak szczerze się irytował i złościł na 
widok swego cieiuięzcy-tcśeiowej, że kunsztem ak
tora pokrywał usterki dyniiłgu. —

Pozatem należy wspomnieć o dobrej sylwetce 
generała Labrose, wykonanej w cyzelarskrej pra
cowni p. Wbidytlawa Raiscliki.

Wystawa była staranna, tekst polski stanowczo 
W alt lepszej komety i. M. As.

UUUUU ¥ E A T 8 ™ 7 5 ~ 7  «LGWACiTiaOO
Piątek: „Mąż z grzeczności”.
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Piątek: „Amor w śniegu”.
Sobota: „Odmłodzony Adolar”.

M A K
Piątek: „Madame Boccacio”.
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Potęga ciemnoty.
„Czarownica" przed sadem krakowskim.

Kraków, 14 lipca.
Przed zwykłym trybunałem w sądzie okrę

gowym karnym w Krakowie toczyła się wczo
raj ciekawa rozprawa przeciw 33-letniej Elżbie 
cśe lifjamowej, oskarżonej o zbrodnię oszu
stwa oraz oszczerstwa. Rozprawie przewodni
ccy! 5. s. o. Huba czek, wotowali s. s. o. Stoły- 
b śo  i > *. a. Kraus, oskarżał pro. urator dr

1921 r. dowiedziała się Jadwiga 
fitzy jemsia, zamieszkała przy ul. Królowej 
Sfedwigi na Zwierzyńcu, że na ji dnem z przed
mieść Krakowa mieszka tajemnicza kobieta, 
która zajmuje się wróżeniem z kail i z roz- 
eayuów siół w studni. Przyjemska wiedziona 
ritołcavu>iią u,lała się na wskazane miejsce 
ł  ki faktye: me zasuua tajemniczą wróżkę przy 

f. Kkdy po załatwieniu kilku gości przy
kutej na Przyjemska, zamknęła się Ha

jc mą w izbie i noczęła jej wróżyć. 
Po dbwill z przerażeniem krzyknęła wróżka: 
„Wyczytałam z kart, że zagraża ci wielkie 
nieszczęście, lecz zapomocą czarów można te
ma sapoLiedz”. Halamowa dodała tajemniczo, 
•a na razie nie może zdradzić sposobu odwró- 
WbU  rieszcześcia. ale to będzie kosztować 
0Ó0 majek. Gdy Przyjemska po killiu dniach 
ajawiłu Tę u Halamowej i oświadczyła jej, 
In maż nie chce je j dać potrzebnej kwoty, 
nroMfca pucaęła ja namawiać, by poddała się 
marom, gdyż nie będzie tc dużo kosztować, a 
Boprowadzł ją  do wielkiego bogactwa. Po 

seansie, odbytym w ciemnej izbie, wy- 
Pzzyjtsinaka od wróżki, zdecydowana na 

Na trzeci dzień „czarodziejka” kaza
ła Przyjemskiej pt zynieść po jednej sztuce 
Uelżzny od każdego członka rodziny i to bie- 
fikny nowej, a to celem odwrócenia zła. Przy-
law tot, poelu&zna wezwaniu wróżki, przynio-
rib M  bieliznę i oświadczyła, że je j nie zwró

ci, gdyż „czary nie odniosłyby skutku, a wa
runkiem skuteczności czarów jest ścisłe do
chowanie tajemnicy”. Kiedy po kilku dniach 
Przyjemska dowiadywała się, czy czary już 
ukończore, Halamowa odparła, że „czorci po
targali bieliznę”, i że trzeba dać nowe płótno 
i bieliznę. Wówczas Przyjemska, będąc już 
pod zupełnym wpływem oszustki zaprosiła ją 
do siebie i otworzywszy komodę, poprosiła, 
aby wybrała z pośród bielizny i garderoby co 
uważa za potrzebne do odpędzenia grożącego 
jej niebezpieczeństwa. „Wróżka” nie odmówi
ła tej piośbie, lecz kompletnie ogołociła Pizy- 
jemską z garderoby i bielizny, zaberając ze so
bą różne przedmioty łącznej wartości 150,000 
marek. Nadto wyłudziła sprytna oszustka od 
łatwowiernej gotówkę 42.000 mp., grożąc jej 
w razie nieszczęścia fatalnym następstwem 
czarów’.

Prócz naciągania łatwowiernych przy wró
żeniu trudniła się Halamowa nadto oszustwa
mi przy fikcyjnem sprowadzaniu z Węgier 
artykułów żywności. Jako poszkodowani sta
wali wczoraj przed sądem prócz Przyjemskiej, 
Kurek i Huberowie. Przedmiotem oskarżenia 
było również oszczerstwo, rzucone przez Iiala- 
mową na Hubera, wywiadowcę policyi, jako
by nabywał od złodziei kradzione skóry 1 za
kopywał je w ziemi.

Na wczorajszej rozprawie oskarżona przy
znała się, że przez pewien czas trudniła się 
wróżeniem, za co pobierała po 20 mp. ale za
przeczyła, jakoby wyłudziła od Przyjemskiej 
przedmioty, twierdząc, że wzięła te rzeczy na 
sprzedaż. Po przesłuchaniu świadków, którzy 
zeznali obciążająco dla oskarżonej i po wy
wodach stron, trybunał skazał Halamową na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia z twardeiu ło
żem co miesiąc.

O obrazę urzędnika.
P t*  d pewnym cza sen. do kierownika 

Iwwiarm „Teatralnej” p. Yorzimmera przybył 
atzętłnik egzekucyjny magistratu krakuwskie- 
gn p. Sokołowski z żądaniem zapłaty zaległego 
pcflWka gminnego. P. Yoraunmrr zwrócił egze 
katarowi uwagę, że podatek ten ma płacić b. 
{Bfaścłdd „Teatralnej” p. Wetstein i podał 
mu jrgo adres. Na to p. Sokołowski zagroził, 
Że o ik  p. Ycsrzunmer nie zapaci, to wymierzy 
ara karę. Gdy p. ,V. mimo tej „groźby” od
stawił zapłaty, 'zeku ijr wyraził się, że ...slu
pach czarna mafia żydowska jest tak zniena
widzenia”,  Na to odparł p. Yorzimmer. że gdy

by nie zważał na siwe włosy p. S- to wyrzu
ciłby go za kark z lokalu.

Po Łun łajśriu „GIcs Narodu” zamieścił -ą- 
żnisty artykuł o aroganckiem zachowaniu się 
Żydów wobec funkeyonaryuszy publicznych, 
a wyżej przytoczone słowa pana V, spowodo
wały p. Sokołowskiego do wniesienia przeciw’ 
p. Vorzimmerowi skargi o obiazę czci w urzę
dowaniu (par. 312 u, k.).

Wczoraj rozegrał się epilog tego zajścia w 
sądzie powiatowym karnym przed sędzią P a
wlikowskim. Oskarżony p, Vorzimmer, przy
znał, że jury towany odezwaniem się pana S. 
c „czarnej mafii żydowskiej” faktycznie użył 
rozuconych mu słów. Po przeprowadzonej

(rozprawie sędzia oglouil wyrok uw ałniajm ] 
p. Yorzimmera od oskarżenia. W  motywach
wyroku podniósł sędzia zgodnie z w yw odam i 
obrońcy oskarżonego, adw. dra Józefa Roscn-: 
zweiga, żc jeżeli urzędnik, żyjący Z grosza! 
podatkowego obywateli bez względu n a  Wy
znanie, zachowuje się w urzędowaniu niepngp. 
zwoicie wobec obywatela państwa, to  ten, ikH  
sznic zdenerwowany mógł zareagować n a  tal 
w taki sposób, jak to uczynił oskarżony (t 
czyn taki nie jest karygodny.

i iw w we iet
(M) Wczoraj kroniki sądowe zanotowały Wi 

Krakowie niezwykły fakt. Do biura sędziego 
śledczego dra Czumy zapukał, około godt 
10- tej rano jakiś starszy człowiek, wprawa-: 
dzając za sobą płaczącego parobczaka. Byli 
to — jak się okazało — ojciec i syn Budzta- 
chowie z Borzęcina. Ojciec przyprowadzil 
swego 19-letniego syna Władysława ł podał, 
że przeczytawszy w dziennikach wiadomość o 
onegdaj odbytym sadzie doraźnym nad Chu
dy ba, oskarżonym o napad rabunkowy, doko-' 
nany w ubiegłym miesiącu we Wróbiowicach 
wspólnie z jego synem oddaje syna w ręce 
sądu. Budzioch przyznał się wobec ojca i sę
dziego, że brał udział w tym napadzie > podał, 
że Chudyba namówił go do zbrodni. Budziocha 
natychmiast odstawiono do więzień sądu olerę 
gowego karnego, a równocześnie zawiadomio
no prokuraturę o aresztowaniu Budziocha, któ
ry po dokonaniu rabunku ukrywał się przed 

i polieyą. .Tnk wiadomo. Chudyba ze względów 
proccduraiuych został oddany sądowi przysię
głych, Budzioch jednak słanie przed sądem 

| doraźnym, o ile śledztwo zostanie ukończone 
I w przeciągu przepisanych ustawą 3 dni,

Baiał gospodarczy.
•

S< flim.fcS ? prscwyiL
Ceny wytyczne artykułów kolonialnycn. 

Miejska komisy a dla badania cen i zysków 
w Warszawie ustaliła następujące ceny wy- 
lvczno towarów kolonialnych i pokrewnych: 
Herbata luzem 1 kg. 2.928 mk. Kuwra „Santos" 
1 kg. 1.952 mk Kakao na wagę 1 kg 1.073 mk. 
Ryż „Bajgon” 1 klg 300 mk. Byż „Patną* 1 
Mg. 378 ink. Cukier kryształ 1 klg, 597 mk. 
Sól jasna 1 klg 97 mk. Sól ciemna 1 klg 73 
mk. Marmelada 50 proc. cukru 1 klg. 585 mk. 
Ocet spirytusowy stołowy za litr 80 mk. Ocet 
spirytusowy,’ do marynat za litr 150 mk. Droż
dże „Henryków” klg. 854 mk. Cykorya wło
cławska 1 klg. 780 mk. Cykorya lubelska 1 klg 
317 mk. Kawa zbożowa 1 klg. 341 mk. Miód 
jasny 1 klg. 1.220 mk. Miód ciemny 1 klg. 
1,098 mk. Olej rzepakowy 1 klg 829 mk. Śle
dzie zwyczajne za sztukę 30 mk. Śledzie holen 
derskie za sztukę 50 mk. Śledzie królewskie 
(pocztowe) za sztukę od 80 do 120 mk. Maka
ron płaski 1 klg. 488 mk. Makaron okrągły 
1 klg- 536 mk. Zapałki pudełko 13 mk, paczka 
130 mk.

Artykuły opałowe: Węgiel górnośląski gru
by i kostka loco skład za 100 klg 2.755 mk. 
Węgiel dąbrowiecki gruby i kostka loco skład 
za 100 klg. 2.318 mk. Drzewo rąbane, suche 
loco skład za 100 klg 1,016 mk.

Likwidacya GI. Urzędu Przywozu 1 Wywozu.
Ministeryum przemysłu i handlu w myśl poprze
dniego postanowienia zlikwidowało z dniem 1, 
lipca br. Główny Urząd Przywozu i Wywozu, 
tworząc na jego miejsce specyalny wydział w 
centrali ininisteryum. Przejmie on funkeye tego 
Urzędu. Wydział liczy 23 urzędników.

F i n a n s e ,
Podwyżka po tatków konsumcyjnycb. Miniate- 

•ryum skarbu złożyło Radzie ministrów projekt u- 
stawy o zwiększeniu podatków od piwa, zapałek, 
win musujących i patentów. Departament akcyz 
przewiduje, że wprowadzenie w życie tych pro
jektów da skarbov.‘i państwa do końca roku bie
żącego żnaezną podwyżkę docnodów. la k  np. pod
wyżka podatku od piwa przyniesie pół miliarda, 
od zapałek również pał miliarda, od patentów 800 
milionów.
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„Rzeczpospolitej* — wyuosił w dniu 30 czerwca 
br. okrągłe 235 miliardów mk., wykazując w cią
gu miesiąca zwyżkę okrągłych 18 miliaidów, co 
■tanowi olbrzymi przyrost 0,6 miliarda dziennie. 
■Wwnocześme obieg banknotów wzrósł w czerwcu 
a sumy 276 miliardów do przeszło 300 miliardów, 
wynosił bowiem na 30 czerwca bież. roku dokła- 
aaie 300,101,132,836 mk., a więc wzrósł w ciągu u- 
Ćiegłego miesiąca o przeszło 24 miliardy, mk, czy 
U przeciętny dzienny przyrost w obiegu bankno
tów wynosił 0,8 miliardów mk.

O ukiad polsko-gdański w sprawie opodat
kowania W Gdańsku bawiła dełegacya min. 
skarbu, gdzie odbyła wstępne konferencye z 
Senatem Wolnego Miasta w sprawie zawarcia 
układu, przewidzianego w art. 39. konwencyi 
polsko-gdańskiej z 24 października 1921, a 
mającego na celu zapobieżenie podwójnemu 
opodatkowaniu, a sprawiedliwe opodatkowa- 
aie obywateli obu państw. Dalsze rokowania 
W tej sprawie odbędą się we wrześniu w War
szawie.

korona węgierska. Węgierski minister fi
nansów p. Kallay, oświadczył przedstawicie
lom prasy węgierskiej, że spadek waluty wę- 
gierskej jest wynikiem spadku marki niemie
ckiej. Minister zaznaczył, że sytuacya obecna 
nie usprawijedliwia bynajmniej tej zniżki i 
że rząd poweźmie energiozne zarządzenia, 
żeby przeciwdziałać tym objawom.

Budżet rosyjski. Na pytanie co do budżetu 
rosyjskiego przyznał Sokolnikow, że faktyczne 
dochody wynoszą zaledwie 4 i pół procent 
dochodów preliminowanych.

Bolszewicy opracowują projekt dekretu u- 
nieważniającego z dniem 1 stycznia 1923 r. 
wszystkie peniądze sowieckie puszczone przez 
rząd sowietów do 1922 r.

R o l n i c t w o .
Stan urodzajów w świecie. Ogólny stan uro

dzajów' według Międzynarodowego instytutu 
W Rzymie, przedstawia się następująco w 
krajach: Belgii, Bułgaryi, Hiszpanii, Finlan- 
dyi, Francyi, Rumunii, Polsce, Kanadzie, St. 
Zjednoczonych, Indiach angielskich, Algierze 
i Tunisie. Ogólna przestrzeń obsiewu zbóż o- 
zimych jest prawie równa zeszłorocznej, gdyż 
obecnie wynosi 42,6 milion, ha, wobec 4,24 
milion, ha w roku zeszłym. Zmniejszenie ob
siewu żyta w St. Zjednoczonych wyrównane 
jest takimże powiększeniem uprawy żyta w 
Polsce, co daje liczby 9.1 milionów ha, wobec 
dawniejszych 9,0 milionów ha. Wygląd zasie
wów jest niezadawalniający w Belgii, średni 
w Polsce, ładny we Francyi, Wielko-Bryta- 
nii, Polsce wschodniej, Indyach i Japonii, za
dawał niający w Bułgaryi i Egipcie, a nieró
wnomierny w St. Zjednoczonych i we Wło
szech, St. inwentarzy uległ zwiększeniu w Ru 
no unii. W Niemczech ilość nierogacizny zwię
kszyła się o 12 procent

Komunikacya.
Doradcy amerykańscy na kolejach polskich. 

W roku 1919 na koleje polskie zaproszeni 
zostali z inieyatywy Hoovera doradcy amery
kańscy, którzy z pożytkiem dla kolejnictwa 
naszego pracowali w poszczególnych jego 
działach. Doradcy amerykańscyi pracować 
mieli u nas do 1 października, szef misyi je
dnak podpułkownik Barber pragnie wyjechać 
.wcześniej,
! Hamburg-Persya. Z Hamburga wyruszy 
w najbliższym czasie próbny parowiec przy
szłej linii żeglugowej Niemy—Petersburg—Per 
sya. Parowiec ten ma poprzez kanały dopły
nąć do Wołgi, a następnie Wołgą do morza 
Kaspijskiego aż do portu Ensele w północnej 
Persyi, Z wiosną r. przyszłego ma się rozpo
cząć na tej linii regularny ruch.

Górnictwo.
Wyifcey urząd górniczy w Katowicach. W  Nr. 

00 „Dziennika Ustaw* z dn. 10 lipca ogłpszono 
rozpoi ządzenie o ustanowieniu w Katowicach 
,Wyższego Urzędu Górniczego. Do zakresu działa- 4 
ula tego urzędu należą wszystkie sprawy, które 
według obowiązujących w okręgu administracyj
nym tego ^lrzędu przepisów prawnych przekazane 
Sg Władcom górniczym drugiej inatancyL

M O W O  d l i B i I N t l S tr . 7

Konferencyi haskiej grozi znowu fiasko.
Haga. PAT. Wczoraj odbyło się posiedzenie pod- 

komisyi własności. Przewodniczący wystosował 
do Rosyan szereg zapytań, dotyczących zwrotu 
dóbr. Z odpowiedzi wynika, że sowiety nie uznają 
obowiązku zwrotu. Koncesye będą udzielane tyl
ko w tym wypadku, gdyby to było korzystne dla 
Rosyi, przyczem dawni właściciele będą ięieli 
pierwszeństwo do ich uzyskania. Następnym Wa
runkiem uregulowania powyższych kwestyj jest 
udzielenie Rosyi kredytu.

Przedstawiciel Belgii reasumując dyskusyę 
stwierdził bezwzględną różnicę poglądów państw, 
które domagają się zwrotu dóbr ich obywateli 
i sowietów odmawiających uznania tego obowiąz 
ku. Prezydent oświadczył, że ze względu na te za
sadnicze różnice poglądów komisya uważa, że 
musi się zastanowić nad lem, czy praktyczną by
łaby późniejsza dyskusya z Kosyanuiui.

Sytuucya jest naprężona taki że możliwe jest 
zerwanie rokowań z delegaeyą sowietów. Wy
jaśnienie sytuacyi oczekiwane jest z końcem ty
godnia po posiedzeniu komisyi dla spraw kre
dytu.

Na posiedzeniu podkomisyi dla spraw długów 
prezydent Adphand zaproponował, aby rząd so
wiecki nawiązał bezpośrednio dyskusyę z posia
daczami papierów rosyjskich, a w razie niemo
żności dojścia do porozumienia aby oddano spór: 
do rozstrzygnięcia niezawisłemu mięszanemu try

bunałowi. Litwinow odrzucił tę propozycyę, 
stwierdzając niemożność zualezienia niezależnego 
arbitra, zarówno pośród komunistów jak i nie- 
komunistów. Nakoniec Litwinow zaprzeczył, ja 
koby obowiązkiem Rosyi sowieckiej było zapła
cił długi Rosyi carskiej. Uznanie długów jest tyl
ko wtedy możliwe, jeżeli Rosya uzyska kredyty 
na odbudowę.

Berlin. (A. W.) Biuro Reutera donosi z Hagi, iż 
przewodniczący konferencyi oświadczył, że wobec 
stanowiska, jakie zajęła dełegacya sowiecka, dal
sze pertraktacye wydałyby się bezprzedmiotowe.

H I
■ Londyn. PAT. „Daily News* pisze: Z powodu 
grożącego zerwania konferencyi haskiej: Cieka- 
wem jest obecnie pytanie, jak w przyszłości u- 
kształtuje się stosunek mocarstw zachodnich do 
Rosyi. Częściowa rozbicie konferencyi hmskiej, 
zdaniem dziennika, uprości raczej, aniżeli skom
plikuje pr oblem sosuuku do Rosyi. Główna ti ud- 
ność tak w Genui jak i w Hadze polegała na zna
lezieniu formuły do układu, która jyskałaby za
równo zgodę komisyi neirosyjskiej jak i delegacyi 
rosyjskiej. Problem ten okazał się nie do rozwią
zania. Obecnie otwiera się ponownie droga do 
znacznie prostszego postępowania z Rosyą, tj. do 
zawarcia odrębnych układów z Rosyą.

Warszawie. (JM) Jutro wieczorem przyjeż
dża do Warszawy dełegacya rządu niemieckie
go celem rozpoczęcia z rządem polskim roko
wań, dotyczących niezalalwiony-ch dotąd za
rządzeń finansowych. Delegacyi niemieckiej 
przewodniczy bar. Stockliammer. Delegacyi 

polskiej przewodniczyć Lędzie min. Olszowski.

Jeżeli równocześnie naw iązane zostaną ro
kow ania w sprawie zaw arcia traktatu  handlo
wego pomiędzy Polską a Niem cam i, wówczas 
delegacyi polskiej przewodniczyć będzie w ice
m inister przemysłu p. Strassburger.

Otwarcie konferencyi nastąpi w. sobotę A 
prezydyum Rady ministów.

w ietaa krskoutsM * z e n ia  1 3  lipca
aluta markows

Oo H m  thm tgcly) ||  f u l i ,  p n e ta i; wpłsty

Waluty i dewizy. Huna Sineńi Kupni Jptnls: tniżikcye
Oolzry St. Zjed. 5~250— 54/0" - 11-50— 5450— 5400
Doi. kanadyjskie ------ ------ — — —-— —
franki frane. 430'- 451, - 430 — 450-- _
f ranki belgijskie 400 - 420 - 400 - 420"— _
• ranki szwa je. 100( 1100— 10C0— 1100— —
1 unty szterlingi 23.500 24.500 Ż3.5C0 24.500 —
Varki nicmieck. 1 3 - 14— 13 25 14— 13-75
K arony auatr. —-2i — 26 —•21 — 23 —•22
V  or. czeako.-sł. 105— 115— HO — 120— 120—
kar. węgierskie 4-25 ("76 4-25 4-75 455
Ker. szwedzkie —•— —•— —•— —-— —
Kor. dońskie —• — —•— —•— —•— —
Lei rumuńskie —•— —-— —•— —•— —
tiry włoskie —-— — —•— —•— —

floreny helend. —•— —— —
Wzlata markowa

Akeye bamkewe.
Polski B u k  Fnem. 1-V en 
Buk Hipetecny 
Bask Maiepel.ki 
Zlemiki Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresów,Łańcu i

Akay e Tow. haadL i przem. 
PeLTw. band. P.T.H. I-IVc. 
Handl. Sp. akc. „Impez* 
.Polaki Gleb* I-III *m.
0. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polaka 
W arsz.Te w.Trani. i Żeglugi 
Zieleniewski l-IV rai.
H. Cagialaki, Poznań „ex* 
W araz. Sp. ak. Bnd. Par. Ule 
.Lemiesz* fabr. masz. rain. 
.Trzebinia* I-1V an. 
Zakłady amonie. „Peciak* 
Huta lelazna, Kraków 
.AutoŁotar* fahr.aamoeb 
l-ab.Portl.-Cam. Szczakowa 
.Górka* fabryka eementu 
sierszańskie Zak. Gór. S. A 
.Tspege* Tow. dla prz.gór. 
Śka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Tew. naftowe 
Akc. Tow. naft. .Galieya* 
A. T. dla przem. oleju akal. 
Pelska hi a (ta 
Elektr. w Siarczy 1-1H em. 
.Ulkoc* T. A.
.Pezet* Pc waz. zakł. bnd.
1 abr. przet U. w Trzebini 
.krakus* Zj.fab.prx. wyik 
rabr. parcel.w Ćmielowie 
t abr. eukrn w Cbedorowie 
.v. Kucharski fabr. metal. 
ilerzfeld-Yictoriuc, odl.żel

efiar. żądano Traasakcye
600—
760—
850—
800—
850-—
600-—

700— 
860—  
725—  
850-— 
400"— 
70®-—

625—
225-—
700—

675-— 
276—  
800—

640—

275— 825—

4608—
1900—
1200—

4800—
2000-—
1300—

4800-

**J 
<ł

1 3
$

) 
1 

I 
I 

1

1800-—
850—

1000—
17.000-
5700-—
5750-—
4900—

1200—  
18.000- 
5900— 
5900'— 
5100'— 5000—

—-— ——

1850— 1950— 1825-

1(00—  
.SCO-— 
2000 —

1100—
3100—
2200-- 2100-

3600-— 3800— 3650-

-800"- (0 0 0 - 8900—

O ie łd a  w a rsz a w sk a  z 1 3  b a k : Dolary Steaów
Zjednoczonych tranz. 6200, 6509, 5405, spezedai 6426, 
kupno 5395. Dolary Kanadyjskie trsazi 6350, maiki 
niemieckie truoz. 1S C0, 18-56, Czeki: fhhńck tan i. 
13.35, 13-40, 13 821/2, sprzeda 13-50, kupno 13-1(2 Ha*- 
gia tranz. 422, 415, sprzedaż 417, kupno 418, lisem  
Iranz. 13'30, 13'40, 13'30, aprzedat 13"50, kapara 1840, 
Londyn tranz. 23900, 24(00, 2(200, cptzeaąs 24KK4 
kupno 24160, Newy York tranz. 5300, i m ,  5438, 
sprzedaż 5450, kupno 5416, Nowy York drobne opeBi  
daż 6430. kupno 5390, Paryż tram. 486, 4*1, 4B8, 
sprzedaż 440 kupno 486. Praga tranz. 461,1271(1, 3łU»|- 
e&rja sprzedaż 1960, kupno 1042, Wiedeń tranz. H&A, 
23, sprzedaż 23Vż, kupno 23l/z.

K u rta  duw ic w P ra d z a  l  11 bmu Be-łiz H A , 
Warszawa 075 — 0‘35, nauka niemiecka U A L m ar
ka polska 0-75 — 0‘ 15.

Ku rsa  dmwiz w rm rycbs z  1 3  Mm. a r  ) i 
Kerim 1.26- Holaadya 202 70. Nowy J u k  WS225, kas. 
dyn 23*19. Paryż 43-10, Medyelan 23-60, Brukseła4Ut0 
Kopenhaga llz-50, Sztokholm 186, Chryntyanin 86*50, 
Madryt 8l'30, Baanos Aires 188-50, Praga 11 Bndapewt 
0-40, Zagrzeb 1-56, Sofia 3'3E. W arszaw a • OPC , 
Wiedeń Cr02, Anstr. stempJL 0 - 0 8 .

K u rsa  d c  ar Iz w P a r y tu  z U
Niemcy 275, Ameryk* 1222ks, Bełfk 95 
Holandya 469*4, Włochy 6560,
Hiszpania 1893/4.

K u rsa  d aw lz w L o n d y n ia  z 12 bm . Wekaiat
Paryż 5425, Belgia 5795, Szwajcarya 23141/2, Holaadya 
11453/8, Newy York 2961, Wiochy 9793, Niemey 1926.

Warszawa (A. W.) Jak podaje „Kuryer* wczo
raj wielką konsternacyę w sferach finansowych 
wywołał spadek kursu dolara na naszej giełdzie. 
Niektórzy tłumaczą wielki spadek dolara nApro- 
porcyonalnym spadkiem kursu, jakiego łkanai 
dolar na giełdzie berlińskiej. Wrażenie wywołał 
również spadek, innych w alut

GDAŃSK PUNKTEM OPERACYJNYM PLOTY 
PO LSK IEJ.

Wiedeń. (A. W.) „Neues Wiener Tagblatt* te
legrafuje z Paryża, że podpisano tam umową
między Francyą a Polską, na mocy której Gdańsk 
ma być punktem operacyjnym dla floty polskiej. 
Wywołało to ostry protest ze strony prezydenta 
Wolnego Miasta Gdańska.
— — ■ I I  I g — 1 T . — I—

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
Przerwana w poniedziałek w sądzie wojskOi 

wym rozprawa przeciw por. Kozieulskiemu i to-, 
warzyszom, oskarżonym o popełnienie rabunków,
i gwałtów w okresie plebiscytowym na Górnym 
Śląsku, zakończyła się w dniu wczorajszym. Prze
słuchano zawezwanych na wczoraj świadków, 
poczem nastąpiły wywody prokuratora i obrobi 
ców. Wyrok podamy jutro.
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Piękne położenie nad morzem. 
Pierwsz. hotele i pensyonaty. 
BACCARAT-RCULETTE 

, Cereio prive
Minimum 20 Mk. 

Maksimum 12.000 Mk.

Iwri ziEDSwy. Zetoaaia towarzyski!
Jnfcnuacyi o połączeńiach holejowych 
(W agccy sypialne) o siatkach, juk rów- . 

n ie i o prawidłach gry udziela
U.fUV N O -SO P O T Y

wolne m iasto Gdańak.
A b o n u jc ie  g a 2 «t q  „R o u E c tte “ .

Numer próbny bezpłatnie.
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Prospekty • Sopotach i prenumerata gazety „ R o u le tte 1* 
w Mifdzynarodowem Biurze Ogłoszeń .

Warszawa, t i a l e r y a  L u k s e n b u r g a . 1536

Spółka Transportowa
.,C R A C C V gA “

Dem Spedycyjne* fteinSsewy
Kraków, ul. Grodzka 60. Teł. 270.

Eilie: Lwów, «L Halicka 20. Tarnów, Piać Sienkiewicza 6. 
Wiedeń I., Schoulateragasse 7 a.

WIC Wysyłka towarów w kraju i zagranicę.
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

lUzuł: Łódź, Piotrkowska L. 22.

fabryka wyrobów gumowych

GLOBUS w Łodzi
Fabryka; ui. Piotrkowska 220.

Poleca wszelkiego rodzaju:

Obcasy
gumowe

) f c X T R A i z f l f t s i  i  g u m o w e

a rty k u ły  techniczne.

Wykonuje wszelkie zamówienia podług przedstawionych wzorów

gdyż posiada w łasną modelarnię i graw ernię.

1327 I M  Bajiepszej iakoid!
Na żądanie wysyła się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty.

fiata mUMiaj
m ieszkanie z dwóch 
pokoi, przedpokoju i 

kuchni z elektryką na parterze 
w blizkoici uniwersytetu na 
lakiesam e lub bez kuchni w cen
zu ra . Z głoszeni* pod , Zam iana- 
do biura ogłoszeń Feliksa W al
tera, Kraków, Grodzka 13. 1331

„ t  w przyległa] do Krakowa 
jJJ wielkiej gminie, 16 minut 

od Krakowa przy głównym trak
cie. nadające się na handel uni- 
YGnśłilny, Żelaza, dla fryzy era, 
?.egarmi£trz* i t. p. do wynajęcia. 
T ein ie  do k&Zdego ze sklepów, 
m ieszkanie na U p, składające 
się z 2 pokoi i kuchni. W gmi
nie te j mimo wielkiego zapotrze
bowania brak lego rodzaju han
dlu. Wiadomość w biurze ogło
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
aliea Grodzka L, 13. 1326

Bezdzietn* małżeństwo 
poszukuje

l| . uiń
Czynsz obojętny. Oferty 
składać pod .Redaktor" 
do Adm. N. Dz. 1330

Na wniosek firmy S. Bensinger w Londynie 
filia w Gdańsku zastąpionej przez adwokata 
Dra M. Jassema w Krakowie plac Marjacki 
L. 1 odbędzie się na skutek zezwolenia Ma
gistratu Miasta Krakowa z dnia 13 lipca 1922 
L. 3311/22 111. c. dnia 25 lipca 1922 o godz. 
1 0 -tej rano publiczna sprzeda! He - yjna 
towarów biawatnych w magazynach ilrmy 
spedycyjnej Karlwig.

Towary sprzedać się mające można po
przednio o; /  < ać w magazynach firmy Iiart- 
wig. 1333

fortepian w-
Now. Dzień.

adomość w Adm.
li: 23

▼ ▼ T V V T V Y
Okazy. 1 Ok.zya!

Do sprzedania

Dwie kapy rjpsowe na łóżka,
kilim art. 2 x 2  m.

Oglądać można z grzecz
ności w sklepie p. Kra- 
kauera. Karmelicka 20. laos

Sztywna

poleca w wielkim wyborze 
hurtowni** 1226

P. Scherer
Kraków, Krakowska 4-6.

oiitufiEnm s grająca na fortepianie, 
znająca język obcy, ro

boty ręczne, szycie, z dobrego domu znajdzie 
amieszczenie na wsi we dworze do czworga 
dzieci w wieku: (11, 8, 6 i 5 lat). Warunki 
korzystne. Zgłoszenia pisemne pod: Markus 
Stnrm, właśc. dóbr Machowa p. Pilzno. 1327

PŁACHTY nieprzemakalne płótno 
impregnowane żaglowe, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hartownie i częściowo:

M.iRelnhold, Bożen Dala 211.

Zd o ln y nadmłynarz,
umiejący samodzielnie prowadzić młyn z do- 
bremi świadectwami znajdzie umieszczenie 
w większym młynie ropnym. Zgłoszenia pod: 
Ma r k u s  S tu rm , właściciel dóbr Machowa, 
p. Pilzno. 1338

« © W A
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wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

Dom spedycyjny na Górnym Śląsku
dobrze prosperujący jest wraz z inwen
tarzem (6 kom 3 wozy itd.) z urządze

niem kancelaryjnem
i mieszkaniem składającym iie
z 4 pokoi i kuchi za 1 mil. Mkn. do odstą
pienia. Zgłoszenia pod „Spedytor" do Adm. 
Nowego Dziennika. 1*22

Sweatry -akiety EJ5SSS.ISS2
daje i przyjm uj ,;amówienia, według najnow
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje również wszelkie naprawy i prze- 

fasonowania w zakres ten wchodzące.
IK Pracownia wyrobów włóczkowych 
Kraków, ulica Distlowsks L. 44, II. p.

IHACELE
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„Podkowa" w Sosnowcu
nie ustępują najlepszym zagranicznym. 

Cany konkurencyjna.

1
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